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Na mocy statntu zatwierdzonego przez PP. Ministrów 
Skarbu oraz Handlu i Przemysła w dnin 16 czerwca 
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| W sobotę, dnia 7 stycznia | 


1921 roku, 
dnia 


Polskiego* s£ 


zawiązana została 


Spółka Akcyjna 


| pod nazwą 


LIGUNOGLONNĆ 


Spółka Akcyjna 


19-go 


Gl 


z siedzibą w TOMASZOWIE Mazowieckim 
„Województwa Łódzkiego przy ul, Św. Antoniego Aż 19, (tel, Nè 77). 


a ogloszonego w X 157 
sierpnia 


„Monitora 
1921 roku. 


E T seria. 


tea dramat w 2 serjach według scenarjnszR 


Leo Belmonta 


$ | W rolach głównych: Junosza-Stępowski 


Spółka została zarejestrowana w Sądzie Okręgowym w Łodzi w dniu 24 listopada 1921 r. Ne 278, 
Na pierwszem organizacyjnem Zgromadzeniu akcjonarjaszów Banku w dniu 10 listopada 1921 r. zostali powołani. & 
lo Rady Banku: Prezes—Karol Jaroszyński, wice-prezesi—Józef Karpowicz i Bronisław Modzelewski. 


Członkowie: Jan Krystyn hr. Ostrowski, Marjan baron Manteufel, Ryszard Gałczyński, 
Stefan Gładoch, Wojciech Sima, 
Kazimierz Warchałowski, Ludwik Szwykowski, Stanisław Łychowski. 


Bo Zarządu Banku: Prezes—Antoni Jareszewicz, wice-prezes— Wincenty Poklewski-Koziell. 
Członkowie: Michał Malinowski, Bronisław Herbst, Stanisław Roszkowski. 


Romuald Haller, Wacław Herbst, Leopold Wekstein, 


Dyrektor Zarzączający: STANISŁAW ROSZKCWSKI. 


Do Komisji Rewizyjnej: Kazimierz Włodek, Cyprjan baron Bystram, Wacław Roszkowski, Józef Kiełpsz, 


Eugenjusz Erbstejn. 


Bank ma na celu prowadzenie wszelkich EE TETE wchodzących w zakres ope- e. 


= Kaenfarz 


racji Banków kredytu krótkoterminowego. 


SALA FILHARMONJI — Dzielna Nr. 18. 


. DZiŚ! wę czwariek, dnia 5 stycznia 1922 r. DZIŚ! 


na rzecz Czerwonego Krzyża. 
2 orkiestry. Tani bufet. Początek o podz. 10-tej wiecz. Cena biletu mk. 1500. 


Bilety nabyć można w lokalu Czerwonego Krzyża przy ul. Piotrkowskiej N 96, co- 
dziennie od godz. ló-ej r. do 2 po poł. i od 5—7 wiecz,, w cukierniach Pp. Komara, Go- 
stomskiego i Szaniawskiego, w sklepie P. Szwajcera (Piotrkowska 114) oraz w drogierji 
p. Dietla (Piotrkowska N 157). 92—1 


Cegielniana 63 


T-stwo Miłośników Muzyki. 


W piatek, dn. 6 i rom] r.b. 
o godz, $.I5 wiecz 


[Wieczór Sonat| 


AI. Mogilewski 


jo godz. 4--j p| 


{skrzy pee) 
KONCERT Karol Szreter Przed przedstawieniem pralokojg wy- 
dia i {fortepian} głosi Adam Zagórsk 


W programie: MOZART, BREE- 
THUVEN, BRAHMS. 


199—1 


BZIECI 


Ms i 


Dyrekcja: Aa. adw Noskowski. 


Qziń, w czwartek 5 stycznia, o g. 8.15 
rzedstawienie 


Uroczyste P 

ku uczczeniu pamięci 
Gabryeli Zapolskiej 
ara. „„Łabusiać zi 


ima Kupujcie bilety ska rbow: 


w kasach skarbowych, 
urządach podatkowych 


amman Teatr Miejski w Łodzi Ę 


U 


Zaraz 


do sprzedania nowoczesne urządzenie 
Składu Tabacznego, mogące służyć i 


{| na inną branżę. Warunki kapna wy- 


' godne, Bliższe informacja w firmie 
„Czekolada Fuchs“, Piotrkowska di 


e a E ORE 
Czas odnowić ee" 


prenumeratę. 


a | Pogromca z cyrku Hagenbecka. 


Węgrzyn, Osterwina, Smosarska, . 
Początek przedstawień o g, 4.30, 


Dziś l Dziś ! 


Bob Johnson 


dake lub jego ża przyjmują wyłącznia ad 5-6 po mał, 


Rękorisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


ak 27 AMI 


I seria. - 


Igraszki losu 


Niedo= = 


ścigniony dotąd w technice. Obraz ki ` 


T Senator: w 6 wielkich aktach. Codzien 


wizy e nie dla młodziezy z tym 


Początek ak roM ATOA o g. 3.50. 
yA) 


Deklarant celmy 


8 | pracujący od szeregu lat samodzięl- 
"38 |nie przyjąłby odpowiednie słano= 
ao | wisko, najoliętniej w Gdańsku. Zgłor |- 
38 | szenia pod „Samodzieiny* do „Głosu“ 
; 3 073—5% 


LEKARZ=DENTYSTA 


zaa 


TADEUSZ BABAD 


Łódź, Nawrot LA. 


Przyjmuje od godz. i0—l i od 3—5 - 


kite ah 


m orystyczne 
1 e, ry Seis 


pełnie nizkich R 
hurtowo i detslicznie 
Biuro zienników 


D s 
W. Gajewskiego 
de miesa 103, Tei. 11-25 w podwórzu. 
rzyjmnje prenumeratę i ogłosze- 
Siae wozyatkich pism po Gay" res 
dakcyjnych. 5—9 


Czytajcie 


O maam „KUTE! Wieczorny 


W niedzielę, dnia 8 stycznia 1922 r.o g. 8.15 w. 


Prof. dr. Leon Petrażycki 


wygłosi odczyt p: t. 


Nauka Darwina, filozofia Nesckogo - 


i nowoczesne 


prady pozkła” g 


dowe w etyce i polityce 


Bilety nabywać można w kasie Sali Filharmonii, Dzielna 18, 


Gd godz. 10-—1i i od 


3—7 wiecz. 166-—3 p 


minowe, hus- 


Tat 
PER: 
Es 


„mokracji narodowej w okresie, 
| obejmującym parę lat ostatnich. 
'Nieodzowna jedynie koniecz 
(mość kazała nam jąć się tego 
niewdzięcznego zadania. Wszy- 
„stkie nawyknienia kultury, sma- 
tku, schlidności obyczajowej 
|łudzież hygjeny ducha zaleca- 
'łyby trzymanie się zdala od 
tego  osobliwego przedmiotu 
badań, jaki dla historyka i po- 
fityka stanowi stronnictwo N, D. 

Wszelako praca w służbie 
głowa publicznego ma także 
swoje nieubłagane obowiązki, 
od których uchylać się niewolno. 
Publicysta, zajmujący pewien 
posterunek, nie ma prawa cofać 
się w zacisze swych wewnętrz- 
nych upodobań przed taką falą 
niszczycielstwa spolecznego i 
„polit cznego w kraju, podobnie, 
‘jak lekarz piema prawa zejść ze 
stanowiska wobec  niebezpie- 
czeństwa wzmagającej się épi- 
demii. 

Napróżno każdy z nas usi- 
łuje 
czamoksłęski krąg izolacji: piet- 
wiastki endecji nasycają dziś 
 atmosierę polską od krańca pó 
kraniec widnokręgu. Nawet 
ci, którzy zamykają się w basz- 
tach indywidualizmu nietzscheań- 
skiego, lub świątyniach najbar- 
dziej wyszukanego estetyzmu, 
nieświadomie oddychają za- 

razkami endeckjej rozkładowej 
zgnilizny, 

Wszystko od dołu do góry 
jest podkopane, podioczone 
przez tę straszliwą zarazę: sejm, 
armja, wymiar sprawiedliwości, 
ustawodawstwo, administracja, 
oświata — wszysłko nosi w 
sobię lub na sobie zaród pa- 
raliżu, który, o ile wysiłkiem 
najżywotniejszych ludzi nie 
bedzie wyrwany z organizmu, 
wypalony aż do ostatniej skazy, 
zeżre państwowość naszą, nim 
- zdąży się ona rozwinąć i wzmóc, 
jak zżarł ją był raz już na 
schyłku wieku 18—19. 

Jakąkolwiek weźmiemy dzie- 
dzinę stosunku w obrębie pań- 
stwa i społeczeństwa, wszędzie 
stwierdzić musimy  wsączony 
przez endecję jad: w cóż zmie- 
niła ona stosunek obywatela 
"wobec Naczelnika państwa? 
stosunek żołnierza wobec wo- 
dzą? stosunek obywatela wobec 
obywatela? stostnek polaka 
wobec współobywateli inych 
narodowości lub wyznań? sto- 
sunek Polski wobec zagranicy ? 
stosunek wreszcie przeważnej 
części tak zwanej opinji pu- 
blicznej wobec ojczystego kraju ? 

Czy jest cokotwiek w oj- 
czyźmie, czy istnieje cokolwiek 
w państwie najwyższych war- 
tości człowieka, czego endecja 
nie poświęciłaby dla osiągnięcia 
jedynego celu swojej kliki, po- 
legającego na tem, aby maksy- 
malnej gromadzie swych stron- 
ników zapewnić maksymalną 
ilość żeru u publicznego żłobu ? 

Za ten żłób, napełniony obro- 
"kiem dla jej „wybranego“ stada, 
endecja gotowa była potrzykroć 
sprzedać państwo polskie,‘ za- 
pierając się przed każdym z 
kolei zaborcą świętego imienia 
niepodległości. X 

Caratowi _ moskiewskiewu 
szykowała się sprzedać wolność 
całego narodu wzamian za 

„samorząd*, a potem, gdy 
„samorząd* stal się zbyt jaw- 
nem wobec całego świata Wa- 


załaczać wokół siebie | burgu 


- Puścizna zarazy. 


W dniu dzisiejszym rozpo-|gowiskiem z praw naszych, — 
/czynatny druk szeregu artyku-|za „autonomię * : za autonotmję, 
(łów, poświęconych dziejom de- |której projekt wielce zbawienny, 


pan Dmowski 
współ z panem Kryżarówskijem 
jeszcze wówczas, gdy Żolnierze 
Piłsudskiego ginęli na niezli- 
czonych pobojowiskach z okrzy= 
kiem: niech żyje Polska 
niepodległa! 

Gdy carat runął i niepo- 
dóbna już było łudzić się 
mrzonką, że prędko powstanie, 
endecja, doszedłszy do władzy 
pod rządami okupacji austro- 
niemieckiej, rękami gabinetu fi- 
lasów swoich: panów Głąbiń- 
skiego, Sięckiego, Grabskiego 
i Śwłeżyńskiego, w przededniu 
pogromu Niemiec, zapewnia 
jeszcze rządy berliński i wie- 
deński o chęci pokojowego z 
nimi współżycia, chociaż cała 
żywotna część narodu była już 
w wojnie otwartej z okupan- 
tami. a groźnym symbolem tei 
walki były żołnierskie obozy 
jeńców w Szczypiornie i Ben- 
jaminowie, a przedewszystkiem 
uwięzienia w Magde- 
-— Józefa Piłsudskiego ! 
„Ten sam arcybiskup Ka- 
kowski, któremu endecja za 
krwawicę ludu polskiego ku- 


fakt 


piła w Rzymie kapelusz kardy- 
nalski, utwierdzał wraz z dwoma 
innymi „dost jmkami* swą 
ersatz"nonarchiczną „godność* 
na bagnecie pruskiego żołdaka, 
wartującego w bramy Magde- 
burga. 

A gdy wreszcie nie stało 
zaborców, gdy lud polski, po- 
krzepiony tchem rewolucji, 
idącym ze wschodu i zacho- 
du, zwalił przemoc ostatnich 
najeźdców i obwieścił niepo- 
dzielne wladzy swej zwierzch- 
nictwo; gdy trzask łamiących 
się tronów stał się hasłem po- 
wsżechnego wyzwolenta; gdy 
na ziemi polskiej nie było już 
ani jednego z zaborców, któ 
remu endecja mogłaby zapro- 
ponować handel niepodległo- 
ścią, wtenczas prowodyrzy je!, 
przerażeni, iż mogą znaleźć 
się sam na sam z ludem 
pracującej Polski, w obłędnej 
trwodze zapragnęli raz jeszcze 
wystawić wloność ojczyzny na 
sprzedaż, i przeciw rządowi 
własnego narodu odwołali się 
do ópieki obcych mocarstw, 


denuncjując w Paryżu i Lon- 
dynie gabinet Moraczewskie- 
go. tudzież naczeluictwo Jó- 


zefa Piłsudskiego, jako ekspo- 
zyturę bolszewizmu nad Wi- 
sla, którą zgnieść należy kol- 
bami alianckich karabinów! 
_ „Już dwa miesiące w War- 
sząwie istniał był prawowity 
rząd państwa polskiego, a en- 
decja. nie 6 mogąc pogodzić się 
zfaktem ustąpienia władz ob- 
cych z ziemi ojczystej, podusz- 
czała rządy cudzoziemskie do 
przekreślenia woli narodu pol- 
skiego: wtenczas to wydała 
z siebie partja pana Grabskie- 
go ów haniebny. lecz jakże 
szczery okrzyk, 'e „gouver- 
nement régulier de la Pologne* 
(„prawowity rząd polski“) jest 
ten, który nam obcy podyktu- 
ją, lub wręcz siłą zbrojną na- 
rzucą! 

' Na przeciąg czterech mie 
sięcy przygwoździła endecja 
armję gən. Hallera na terenie 
obcym w nadziei, na szczęście, 
płonnej, że uda się z niej 
uczynić straż przednią w armji 
aljanckiej, mającej uśmierzyć 
„bunt polski“ nad Wisłą, bunt 
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ludu, który, nie pytając ob- 
cych, rzad własny ze siebie 


poddał. 
Tak! Trzeba było momen- 
tu najwyższej paniki w obo- 


opracowywał|qałą oną % piersi swej głos 


bezwzględnej szczerości, Mo- 
ment tej paniki—i to nie jest 
przypadkiem--zbiegł się z mo- 
mentem najwyższej mocy 1 
upojenia narodu, zrywającego 
pęta: endecja, ja każdy ustrój 
pasorzytniczy, krzewi sie, roz- 
wija i kwitnie tylko na pod- 
łożu upośledzenia, ucisku, bie- 
dy, krzywdy powszechnej i 
pontewierki; przypływ mocy 
narodowej staje się dla niej 
groźbą i niebezpieczeństwem 
Na chorym tylko organizmie 
kwitnąć mogą hszaje, pleśnie, 
jemioły i gniazda parszywego 
robactwa. 

Endecja jest wielkim spi- 
skiem przeciw mocy i zdro- 
wiu naródu polskiego. Jest 
jedną z tych strasznych po- 
zostałości, którą trawiąca nie - 
mos starodawnej Rzeczypos 
politej zaszczepiła pokoleniom 
potomnym; którą spętała i po- 
waliła w grób nadzieje wszy- 


wyłonił i rządowi temu ; 


zie endeżktme'na to, aby i 


Zwycięstwo narodu nad en- 
decją jest pierwszym i nieod- 


stkich powstań zbrojnych; któ- 
ra zaciążyła przekleństwem 
nad głową Kościuszki i Trau- 
gutta; która połączyła się z 
znieprawiającym wpływem 
rządów zaborczych w jakiś 
amalgamat ezelności i tchó- 
rzostwa; wyzysku i pełzania; 
czci dla obcej przemocy i 
wzgardy dla cierpień własne= 
go ludu. 

Walka z tym „6kazem”, 
z tą puścizną upadku, wyho- 
dowanego przez niewolę, a ho- 
dującego nowy kataklizm, już 
nietylko polityczny, ale i spo- 
łeczno=kulturalnv., jest kwestia 
życia i Śmierci dla Polski. 


zownym warunkiem utrwale- 
nia niepodległości. Osadzenia 
niepodległości nietylko na kon- 
junkturach zewnętrznych, ale 
na wewnętrznej treści spole- 
czeństwa, na jego instynkcie, 
na jego woli życia. z 

Lecz, aby móc zło poko- 
nać, trzeba je dobrze poznać 
Trzeba je sobie bezlitośnie 
uświadomić. Trzeba je dotknąć 
gorącem żelazem. 


J. Przemyski. 


Demokracja i ustrój państwowy. 


(„Berliner Tageblatt* drukuje 
pod powyższym tytulem artykuł 
rezyd. Rzeszy Fryderyka Eberta, 

prawdzie wywody pierwsze- 
go obywatela Niemiec są w znacz- 
nym stopniu oparte na historji 
jego rodzinnego kraju i mają na 
celu uzasadnienie twierdzenia, że 
Niemcy dzisiejsze są krajem 
szczerże demokratycznym, prze- 
ciwko czemu przemawia bardzo 
wiele faktów i symptomatów, tem 
nie mniej jednak e rez E za 
właściwe artykuł  wspomhiany 
przedrukować, nie tylko ze wzglę” 
du na osobę autora, ale i przez 
wzgląd na szereg myśli zasadni- 
czych, mających w sobie Siłę 
pomy 1 moc przekonywającą. 
rzyp. Red.). 

Gdy się przebiega historję i 
rozwój wielkich narodów, to moź- 
na z łatwością stwierdzić, że wal- 
ką o ustrój państwowy Stanowi 
istotną część ich walk wewnętrz- 
nych. Walka ta prowadzona jest 
zapomocą idei i sanowi wynik te- 
orji, według których ten lub inny 
ustrój państwowy jest najiepszy, 
najidealniejszy. Ale ta walka idei 
politycznych okazuje się, przy 
głębszem wniknięciu, tylko zjawis- 
kiem ubocznem i poparciem gos- 
podarczego i socjoligicznego roz- 
woju w życiu narodów. Dopiero 
wówczas gdy pewien rozdział ży- 
cia jakiegoś narodu zostaje zam- 
knięty, przeważnie w związku z 
katastrofą w polityce zewnętrznej, 
przychodzi zwycięstwo tego ustro- 
ju państwowego, bardziej odpowia- 
dającego stopniowi rozwoju naro- 
du niż ten przeżyty, który dopro- 
wadził państwo do kataklizmatów. 

W Niemczech i w Austrji nie- 
szczęśliwy wynik wojny światowej 
był początkiem nowego okresu ich 
życia państwowego, wywołał nowy 
ustrój, ałe i ten związek jest tylko 
powierzchowny, jest zewnętrzną 
stroną historycznego wydarzenia. 
Głębiej ujmując sprawę trzeba 
przyznać, że jest to skutek zbliże- 
nia się do zasad demokr `i, które 
urzeczywistniło się, jako „»niecz- 
ny wyraz ich gospodarczego i du- 

owego rozwoju. Ruch demokra- 
tyczny był bardzo silny już w sta- 
r Niemczech przedwojennych. 

uch ten przedarłby się popepli: 
wie przez wszystkie przeszkody i 
bez katastrofalnej porażki, drogą 
wewnętrznych walk, gdyż nowo- 
czesne narody z swym skompliko- 
wanym aparatem gospodarczym, 
obejmującym wszystkie warstwy, 
nie mogą znieść innego systemu 
rządów i administracji po za tym, 
ay umożliwia współodpowie- 
dzialny udział wszystkich w decy- 
dowaniu o losach państwa. Tym 
systemem jest demokracja. 

Ten ścisły związek międźy roz- 
wojsm gospodarezym i politycz- 
nym nastrojem paźstwa wyjaśnia 


* 


również, 28 właśmis demokracja 
a'słą sie panującą formą astroiu 
na świecie, "dvż rozba ową środ= 
ków komanikacji I n 'ział warst 
kich niemal naro lów w gospodar- 
ca światowej stworzyły we wszyst- 
kich krajach, kuli ziemskiej mniej 
więcej jednakowe fundameuty i 
warunki polityki. Dlatego też prze- 
ciwie demokracji prowa lzą beze 
nadziejną walkę I będą ją bez- 
owoenie prowadzili Jepóty, dopó 
ki istnieć będzie dzialejszy stan 
gospodarki wszechświatowej, bę 
dący przecież materjalną wspól- 
naścią interesów wszystkich cj- 
wilizawanych narodów. 

W takiem pojęciu demokraci; 
zawarty jest jednocześnie jej ide- 
ulny eel na przyszłuść, Braki i 
sprzeczności, w jakich ałaja de- 
iRokracja Świala wzelędóm switch 
wlasnych idet, odozuły wszystkie 
kraje na swej skórze, Polegają 
one na iem, że zapomina się o tej 
wspóluości gospodarczych intere- 
sów i popełnia błędy dawnych u- 
strojów państwowych, która wie 
dzialy najwyższą mądrość polity- 
czną w gwałltownem zwalozaaiu 
cudzych tuteresów 4 w stwałzaniu 
sospodarczych i politycznych he- 
żemonji. 

Ta stara zasada, wsdłar której 

istnieją rzekomo nprzywilejowane 
i wybrane narody i ta uowa za- 
gada, która twierdzi, że wszyst- 
kie narody mają spełniać swe pa- 
wołanie historyozne drogą swo- 
bodnego i nietamowanese rozwo- 
'm, te dwie zasady walczą obecnie 
o ostateczne zwyci stwo, Pomy- 
sły i idee, o które rozgrywa si: 
obecnie w Waszyngtonie bardzo 
ciekawa i dotychczas niezakoń- 
czuna walka, zew o rozbrojenie 
na morzu i lądzie, pragnienie mię» 
dzynarodowej  kouferencji dls 
wspólnej odbudowy gospodarki 
światowej, to wszystko są zwias- 
tuny nowych czasów, przeciwko 
którym broni się świat przesta- 
rzałych poglądów ze swemi szo- 
winistycznemi mesonkami, 


Nowiny w kilku słowach. 


s.. Gazety fłdskie donoezą, że ka 
relczysy w ostatnich dnizeh posanęli 
się znacznie naprzód. 


... Hisspański rz minist 
rów, hierva przybył do Madryta 
Prezydent nie ma zamiaru agiaszać 
gabinetu do dymisji. 


+««« Według rozpowszechnionych 
w Paryżu wiadomości kwestia jugo 
głowiansko włuska będzie przedstawtu- 
na nie radsie najwyższej, lecz lidze 
narodów, ; 


Na A OE TAE YO ZZOZ EO O AO Z ZZ a AA 
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Kronika polityk: polskiej, 


— Bioro prasowa min, Snraw 
zagranicznych komnniknie: Wobec 
rozpowszechnianych wiadnmaści o 
rzekomych wywodach posła Pu: 
laskieso, ndzielonych jakoby pis- 
mom ukraińskim w krajo, stwter- 
dza się ninieiszem, że p. Pałaski 
nigdy żodnych wywiadów pismom. 
tym nie udzielał. 


=- Wstońska aventis urzędowa 
rozsvła następujące oświadczenie: 
zagadnienie stosunków nonięądzy 
państwami bałtyckimi i Rosją sa- 
wiecką weszło w nową fazę. W 
mtare tego, jak zacieśniać Sis 
bedą stosunki pemięlzy Rosia 
sowiecką a pozostałami wielkiami 
mocarstwami,  Raaia sowiecka 
coraz bardziej be izie się nohylala 
od wypełniania warunków trak- 
tatów pokojowych, zawartych Z 
małemi gsąsiedniemi państwami 
Aby z powodzeniem mós prze 
ciwstawić się naporowi Rosji so- 
wieckiej niezbędne jest utworze” 
uje związiu państw baliyckicu 
łączołe z Polsku. 


— Dnia 7 b. m. przyjezdża da 
W rszawy kierewnik wydz. zdr” 
wia ligi narodów, dr. Reichinan, 
i odbędzie z min. zdrowia Ghodi- 
ką konferencję w sprawie walki 
z tyfusem i przedsięwzięcią Środ- 
ków dla zapobieżenia dalszemu 
zawlekaniu tyfusu z Rosji. 


— Komisarz spraw wewnętrznych, 
prezes wszechrowyjskiej czrezwycza|- 
ki i komisarz komustkacji Dzierżyn- 
ski wydał roskaa, ażeby wszystaje 
podporządkowane mu ibstytućje TO- 
biły polakom, powracającym do kraju, 
wszełkie ulgt i dostarczały im w 
drodze maksymalnych wygód. 


— Dowiadujemy się, że poseł 
sowiecki p, Karahan powróci do 
Warszawy mie 14" sityczuła, jak 
douosiliśmy, lecz już 11 b. m, 


— Dziś wyjeżdżają Z War- 
szawy do Wilna dzienulkarze an- 
gielsoy i francuscy, 


Posiedzenie komiteta politytzneno. 


W dnia wczorajszym odbyło 
sią o godz. 5 po poł. posiedzenie 
komitetu polityczuego rady mi 
ulsirów w Belwederze pod prze: 
wodujeętwam Naczelnika państwa, 
który powrócił już de ziucowia. 


Coki amerykańskie ma rzecz Polski. 


WARSZAWA, 4 stycznia. Pat. 
Według infocnacji otrzymanych 
przez min. spr. zagran. od plagó» 
wek polskich w Stanach Zjedu. 
znajdują się w tamteiszych urza- 
dach podatkowych znaczne iiości 
szeków, opiewających na kwoty, 
należące się obywatelom polskim 
od rządu Stanów Zjedn. tytułam 
zwrotu pobranych niesłusznie sum 
podatkowych,  Doręczenis tych 
czeków osobom uprawnionym jest 
niemóżliwe, ponieważ osoby te 
powróciły do Polski, nie gosta- 
wiwszy uależytych pełnomocnictw. 
Celem zapobieżenia przepadnięciu 
tych sum, min. spr. zagr. wżj wa. 
wszystkich obswateli polskich, 
którzy powrócili ze Stanów Zjed. 
i którzy sa czasu swego pobytu 
tamże, wnieśli byli podanie 9 
zwrot miesłosznie nadpłaconych 
po imatków, o jaknajrychlejsze 090- 
biste lub pisemne zgłoszenie 
awych pretensji w miu. Spr. zagr. 
z uwzęlednieniem przepisów jo 
opłatach stsemplowych. — Każdy 
zgłaszający się osobiście lub 1i- 
stownie, otrzyma formularz pełno- 
mocnicèwa, apoważniającr wiad- 
ciwą placówkę polską do pobranis 
wymienionych sum celem przęsła” 
nia ich uprawnionemu. Połnomoe" 
nictwa te należy wypełnić, pod- 
pisać, zalegalizować podpis i 
przesłać do sądu okresowego, 
cslem dalszej legalizacji, paczem 
te pełnomocnictwa zostaną skie- 
rowane wraz z wyjaśnieniami a= 
sób zainteresowanych do placów 
wck konsularnych Rzplitej Por. 
skiej w Stanach Zjednoczonych, 

Ostatni termin tych Zułęczeć 
upływa z dniem 1 marca 1922 r. 
Min. spr. zagr. podaje dla infor- 
macji, że skeja ta zainicjowane 
przez konaniat geBeralmy w No- 


RB 


s 


Tetne chwili. | 


Maleńka dlostracia. 


Jakie to znamienne, że gdy 
na tle pewnego procesu karnego, 
powstało starcie między konsty- 
tnoją Rzeczypospolitej Polskiej 
a paragrafami kodeksu carskiego, 
pewna ozęść społeczeństwa krzyk- 
nelas - 

— Ależ ten kodoks jest mart 
wy: niech żyje konstytucja pol- 
skal“ j 

Natomiast inna część społe- 
czeństwa zawołała: 

— Ależ ta konstytucja jest 
martwa: niech żyje kodeks carski, 

Czyż trzeba dodawać, że tym 
ńdłamem społeczeństwa, który wi- 
dzi więcej życia w carskiej paś- 
siźnie, niźli we własnej konsty= 
tucji jest endecja? 

Jakże atoli mogłaby ons wy- 
rok śmierci wydać na wodcisnę 
carato,—ona, która sama jest je” 
go najszanowniejszą pudcizną? 

I niechaj nie dziwi nikogo to, 
że endecja nważą konstytneją pol- 
ską xa rzecz mniej żywotoą ed 
kodeksów i paragrafów earskich. 

Endecja nie widzi w konaty- 
tucji życin, be nie widzi go I w 
Polsce niepodiegłejs ta Polska 
może być dla niej przedmiotem 
interesu, nie jest zaś ! być nie 
może przedmiotem jej ukochani 
enąstką jej soroa. i 

Kochać człowiek może tylko 
te, czemu sią poświęca, croma 
gotów eoń se niebie oddać, 

A endecja nie poświęciła Pol- 
nog ani jednej kropli krwi, 

Palaka powstała do życia poza 

nią. ` 


Lumir. 


wym Jorku, saras pè jego utwo- 
rzenia 1 prowadzone równień przes 
lace konsulaty Baplitej Polskiej 
w Btangch Zjednoczonych xzwięk- 
my narodowe bogactwo Polski 


e ogromaee sumy. 


LONDYN, 4 
„Times* donosi z 
od 10 dog] w sej 
przybywa ą ciągle poc 
wojskowe. W okręgu Batutnu skon- 


cenirowanoe wzdłuż granicy  turee- 
kiej 8 dywizje sowieckie. 


ia (A. W.) 
że poczy: 


Endecja i jej obóz, 


Od lat kilkunasta nad ziemią 
polską zawisa ołowiana chmura 
moralnego terroru: kto nie endek, 
„tem nie polak — kto nie kięka 
"przed Dmowskim, obu Grabskimi, 
Lutosławskim, Sadzewiczeęm i Wa: 
silewskim, ten zdrajca. Oni jedni 
reprezentują polskość — oni w 
pacht wzięli całą naszą przeszłość, 
teraźniejszość tudzież przyszłość— 
oni stanowią polski rozum, polskie 
sumienie, polski patrjotyzm. 

Czas wielki rozejrzeć się w do» 
kumentach f powiedzieć narodowi, 
z kim miał | z kim ma do czynie- 
nia. 


= 
* 


%* e 

W  pełęrsbisskiem- -więzieniu 
celkowem prokurator. tamtejszej 
izby sądowej, Danczicz, wobec 
dwu świadków — adwokatów: Mic- 
kiewicza i Altberga -~ badał 
wąpółpracownika wielu dzienników 
narodowordemokratycznych — pas 
sywistę, germanofoba — a jedno- 
cześnie szpiega ochrany rosyj- 
skiej, niejakiego Zdzisława Smółkę, 
Protokół Danczicza z własnoręcz= 
nym podpisem prokuratora dostał 
się do „Robotnika“, Przesłucha- 
nie Smółki odbyło się” 17 kwiet- 
nia 1917 roky, 4 protokół w skró- 
conym tekście brzmi.jak miżej: 

„Stosunki: mioje z ochraną za: 
częły się w r. 1913ym, kiedym 


fan Calonder w Katowicach. 


KATOWICE, 4 stycznia. (AW) 
Wózoraj, o godz. 10 m.5 przybył 
przewodnięsący konferencji eko- 
nomicznej p, Calonder, w towa- 
rzystwie p. Vellemana, docenta 
uniwersytetu genewskiego, p. Ha 
mela, joryskonsulenta ligi naro 
dów, p. Hyama, inżyniera kolejo: 
wego z Kanady, p. de Monteńa- 
cha z departamentu politycznego 
ligi narodów, p. Lovelsy s dep. 
ekanomiesnego ligi narodów o- 
ras p, Chappey s międzynarodo= 
wsgo biura pracy.  Przybyłych 


powitał na dworcu min. Olszow- i 


ski | towarzyszył im w drodze do 
hotelu SsYoy. . 
Mia. Olszowski zaprosił ma- 
stępnie p. Calondora na wieczorze, 
na której obecny był także pel- 


nomoonik niemiecki p. Levald. — 
P. Calonder i jego towarzymze 


zamieszkali w hotelu Savoy. 


KATOWICE, 4 stycznia. (AW) 
We ogwartek, o gods, 8 rano p. 
Oalondez w towarzystwie przed- 
atawioiela polskiego i niemiackie- 
go udaje mę ma objazd terenu 
przemysłowego polskiego Górn. 


Przed konferencją w Cannes. 


Briand w (me. 


CANNES, 4 stycznia (Pat). Hav. 


Praybył ta Briand dziś rano © go iudal się na dworzec, gdzie spotkał 
dsinie 10-aj. 


Pierwsza konferencja Brianda 1 Loyi 
Georgen: - 


PARYŻ, 4 stycznia. (Polprens) |Kwestja rosyjake na konferenoji 


„Boir” twierdni, że fokt, if s Brian- 
dem wyjechal dnia 8 stycznia dó 
Qamnes | minister TLouohenr, do- 
wodzi, że pierwszą konferencje, 
którą Briand miał jag 4 atycznia 
odbyć s Lloyd George'm, 


dotyczy kwestji spłat nie” 
mięckich. | 


Rokowania przed zjazdem w Cannet, 


PARYŻ, 4 stycznia, Na kilka 
godzin przed odjazdem Brianda do 
Cannes przybyli do Paryża belgijski 
prezydent ministrów Theunis, oraz 
minister spraw zagranicznych Jaspar 
i odbyli a mim dłuższą naradę w 
sprawie stanowiska, jakie mają za- 
jeszcze mieszkał w Krakowie; spot» 
kałem tam pewn pana, które- 
go uważałem za olicera rosyjskie» 
go; zaproponował mi informowa- 
nie o ruchu wojskowym w Galicji 
przeciwko Rosji. Poźniej zaznajo« 
miłem się z oficerem, nazwiskiem 
Gołembatowskij, rotmistrzem. Śkó 
munikował mnie z warszawskim 
addziałem oachrany; otrzymawszy 
wskazówki w ochranie, wróciłem 
dọ Krakowa. Zajmowałem się 
dziennikarstwem i pracowalem w 
tym czasie w dziennikach: „Głos 

arodu* i „Słowo Polskie", 

Z wybuchem wojny, nie chcąc 
dostać się do wojska austriackiego, 
wyjechałem do Warszawy i tam 
wydałem policji rosyjskiej agenta 
wojskowego austrjackiego, którego 
nazwiska nie pamiętam, 

Warszawie utrzymywałem 
stosunki z oddziałem. ochrany, - 

O jedne 1 
za stosowne opowiedzieć: -Kie 
Warszawę . poczęto ewakuować, 
spotkałem przypadkiem ma ulicy 

wną panią — nazwiska jej Go- 
ińska — która opowiedziała mi, 
że posiada odezwy przeciwko 
armj roty jakiej. Poszedłem do niej, 
a następnie zawiadomiłem naczel- 
nika ochrany, Golińska i jej zną- 
jomy młody człowiek — nazwiska 
jego nie pamiętam — byli aresz- 
towani. W Warszawie bytem współ- 
pracownikiem „Gazety Warszaw: 


skiej”, gdzie snotkntem się 7 Kọ- 


zinkim. 
Z Warsza 


Vimi ewakuo 


zdarzeniu uważam 


wy, £ rozporzfzen 
olicji, wyjechałem wraz zetwszynt- 
wanya do Moe 


Czwartek 5 stycznia 1922 e, 


Słąska. Calonder ma 
kilka hat i kopalń. 


obejrzeć 


KATOWICE, 4 streznia (AW) 
Dziś o roda, 1 I pół p. Calonder 
wyjechał do Opola ze wzystkimi 
towarzyszami celem przedstawie- 
nią się komisji międzysoinszni- 
czej.  Wróti zapewne późnym 
wieczorem. Calonder wyraził ży- 
ozenie zapoznania sią z poglą: 
dami polit:esgnymi ludności miej- 
saowej, W tym eelo pragnie po» 
rózamieć się osobiście z przede 
stawicielami [Iwdności, Prawdor 
podobnie przyjmin organizacje 
tok zrzesgenia,  zwiąski 

P: + 


niani Inf] tramwajowych, 


KATOUIOE, 4 ałycznia (AW.) 
Min, Eberhard uda? się w środe 
rano na objszd linji tramwajo- 
wych. 


Menlecte frote" olefnwa m 
Górnym Sląska, 


KATOWICE, 4 stycznia (AW) 
Dzienniki niemieckie donoszą, iż 
dyrekcja kolejowa niemiecka bę- 
dzie przeniesiona do Kluczborka, 


jaś w Cannes delegacje francaskie i 
blgijskie w sprawie odszkodowań. 
Bezpośrednio po tej naradzie Briand 


sią z lordem Qgrzonem, przejeżdża- 
jącym wówozas w drodze do Cannes. 


kwestia rosyjska. 


PARYŻ, 4 utycznia, (Polpress). 


w Cansos ma byd postawiona w 
formie dwuch pytań: 


12) ozy można f w jaki sposób, 

nie uznając de jure rządu mos- 

klewskiego, 

nawiązsć z Rosją normalne 
stosunki gospodarcze. 

Ta druga formmika traktowa- 
nia sprawy rosyjskiej została po- 
dana przez kola francuskie, Jed 
nak ma ona mało szans powodze- 
nia, ponieważ wedłag otrsyma- 
nych w Paryżu 5 Moskwy wiądo- 
mości rządcy sowieccy obstają ka- 
Otrzymałem z - oddziału ochrany | 
pensję: w Galicji 80 tub, w War: 
szawie 120 rub., w -Moskwie 200 
rub., a w Piotrogrodzie 800 pub. 
miesięcznie. Mieszkając w Mosk. 
wie, nadal . dawałem -informacje 
ochranie warszawskiej, 

W Moskwie oddział Ochrany 
domagał się bardziej szczegóło- 
wych wiadomości, Nie pamiętam 
nazwisk tych osób, kiórych dzia- 
łalność wyjaśniłem. Mogę wskązać 
Hulanicką, Dziybińską. Czując się 
w tej roli niewyraznie (nie po- sie- 
bie), wyjechałem z Moskwy. Prócz 
tego wyjaśniałem działalność Du 
najeckiego. > 

Pewnego razu zdarzyło mi się 
informować oddział ochrany o 
partjach polskich, dałem pochleb- 
ne opinje o realistach i narodo- 
wych demokratach w sensie sto- 
sunku ich da «władzy rosyjskiej. 
Słyszałem niezadługo* przed ręwo- 
woja Jak w: redakcji „Dziennika™ 
mówiona z zadowoleniem, że rząd 
ześle Grossterna i. Dąbrowskiego 
(współpracownika „Kurjęra Nowe: 
go” przyp. red.) ` 

Referat p. t „Co skłania Rosję 
do rozstrzygnięcia kwestji polskiej”, 
opracowany został w. ostatecznej 
formie przezemnie i FEhrenberga; 
Mieczysław „Niklewicz wiedziaj o 
tern. Referat+:łen rozbierąano na 
licznem zebraniu. Z ludzi będą- 
bych tam, pamiętam: Wasilewskie» 
go Zygmunta; Stanisiawa Grabskie- 
go, »adzewicza. 

" „Zdzisław, syn Antoniego, Smót- 
ka, towarzysz prokuratora (pódpi) 

Obann byk poy badaniu za 


tegorycznie przy tem, aby nor- 
malne stosunki gospodareze Buro- 


py 2 Rosją poprzedziła uznanie 
sowietów. 


Ofwladrzenie neutralnych. 


PARYŻ, 4 stycznia, (Polpress) 
W paryskich kołach politycznych 
zrobiło wielkie wrażenie oświad- 
czenie prasy państw nentralnvch, 
na pierwszem miejscu azwedakiej 
i norweskiej, że w razie niódo- 
puszczenia przedstawicieli tych 
państw na konforenoję w sprawie 
gospodarczej odbudowy Rosji pos 
winny one natychmiast poczynić 
samodzielne kroki w oelm dajścia 
do gospodarczego porozumienia g 
Rosją. 


Płorty W (anno, 


PARYŻ, 4 stroznis. (Polpresa). 
Omawisjąc sprawą Konferencji w 
Cannes, włoska prasa opozycyjna 
twierdzi, ża Boponi i della Toret- 
to ndają sią na konferencję bez 
dobrze obmyślonego i przygoto- 
wanego. plana, Delegaci włoscy 
papotkeją w Cannes na porozu- 
mienie angielsko-(ranevuskia, które 
zostało zawarta pomiędzy Brian- 
dem a Lleyd George'm w Londy- 
ule bez ądziału Włoch, Wobec te- 
go, uważają opozycyjne dzjenniki, 
ża sytnacja włoskich delegatów 
nie będzie łatwą. 


PARYŻ, 4 stycznia. Pisma 
aż they donoszą s Rzymu, 2e 
markis della Toretto, włoski mi- 
nister spraw zagranicznych oświad- 
anyi w senacie w sprawie Kon- 
fórenoji w Cannes, co następuje; 

Londyńskie rozmowy pp. Lloy! 
George's j Brianda migły na celu 
jedynie przygotowanie wielkiej 
konierencji  międzysojuszniczej. 
Sprawa odszkodowań, która będzie 
badana w anńeś, jest nader 
trudna. Włochy wniosą do obrad, 
poczucie Bprawieńdliwości i atā- 
nowozość, © ije. będzie ohodziło 
o obronę ich praw i interesów. 


Przedmiotem  obrąd  bądzie 
również eprawa odbudowy go- 
apodarczej Europy środkowej i 
wschodniej. Nie jest rzeczą mo- 
żiiwą przewidzieć wyniki kon- 
ferenoji, sle bg sam (fakt, że 


pracy łącznej, pozwala ocenisć z 
zanfaniem donioałość tej nowej 
kouferencjj. Mamy wreszcie na- 
izieję, że pod jej wpływem rząd 
amerykański adecydnja się wziąć 
główną į jaknajozynniejszą rolę 
w odbudowie światą, . 


pozwoleniem Prokuratora Izby adw, 
przys, S. E: Mickiewicz, adw. L. 
„ Atberg. 
Z oryginalnym protokółem zgod: 
ne, 19-go kwietnia 1947 r. , 
: Tow. prok: Danczicz, 


| oto obraz, Współpracownik 
dzienników narodowo-demokratycz: 
nycheczłonek redakcji SłowąPolskie- 
go, Głasu Narodu, Kurjera Poran- 
nego, Gazety Warszawskiej tudzież 
Dziennika Polskiego — autor skła- 
danych do rządu pij erą pol- 
skich ,memorjałów — konfident po- 
ufnych narad redaktora Gazety 
Warszawskiej Zyginunta Wasilew- 
skiego — redaktora | wydawcy 
Dwugroszówki Antoniego Sadze- 
wicza tudzież Mic iawa Nikle- 
wicza — jednego.z filarów Kurje- 
ra Warszawskiego, mianowicie Wła- 
dysława. Rabskieęga — redaktarów 
Kariera Porannego Erenberga i 
Fryżegb.— zausznik obecnego por 
słą ma sejm Stanisława Grabskiego, 
Kozickiego. — był szpiegiem ochra- 
ny rosyjskiej, skąd nietylko obie: 
rat stałą pensję miesięczną dla sie- 
bie — ale nadto fundusze na wy- 
dawanie dziennika narodowo-demo- 
kratycznego == w wolnych zaś od 
pracy „redakcyjnej chwilach denun- 
cjował Dziubińską, Hulanicką, Go- 
iińską 1 Dunajeckiego, 

Jakie rozmowy toczyły się w re- 
dakcji narodowa-demokratycznego 
opaa = niechaj świadczy pro- 
okół:  : i 


„Słyszałem — zeznaje : Smółka 
«= wiezadługo przed rewolucją, 
jak w redakcji Dziennika mówione 


sama firma zawarła 


' Wycieczka 


rządy zrozomiały ewój obowiązek| 


z | 


Rathenau jedzie do Cannes, ~| 


PARYŻ, 4 stycznia. (Polpressj: 
Jak jaż doniósł przed kilka dniae 
mi korespondent Polpress, Rafhe= 


naa wyjeżdża dnia 5 stycznia do 
Cannes, 


teitlstyym afonyga Niomiet.. 


BERLIN, 4 stycznia, W ostate 
tnich czasach wzrósł do olbrzymich 
rozmiarów ruch inwestycyjny nie- 
mieckiego kapitału z zagranicy, Z 
końcem grudnia wyjechał przedstaw 
wicie] Hugo Stinnenesa do Valpara- 


iso celem założenia tam z ramienia 
Stinnesa wielkiego towarzystwa ekse 
portowo-im portowego, * Zadaniam toe 


warzystwą będzie zorzanizowanie i'n= 


portu. surówoów % Ohilh dla Niemieg 
i przygotowanie w tym krajn rynku 
zbytu. .- Wa : 


« Rówoeześnie *powstaje w "Buenos 
Aires wielką niemiecka fabryka dla 


wyrobu zastępników sx celulozy, W 
Rumunji 
fabryki obuwia. Firma Siemens roze 


zaknpił Stinnes: 4 wielkie 


począła w Chinach prace nad zalo- 
żeniem elektroteclinicznyci prze lsią< 
biorstw w szeregu miejscowości. Ta 
z estońskim 
przemysłem torfowym kontrakt w 
sprawie ekspóeatacji torfu w Estonii, 


Reszta depesz na str. 7-9}, 


Warszawa. 
młodzieży wlelkow 
połskiej. , 


(w) Dnia 5 stycznia wiecgoróm 
przybywa do Warszawy 300 osób 


młodzieży = wielkopolskiej, zaprąs 


szonych przeac<prezyjenią minis 
atrów. (Goście z nad Warty awlas 
dzą stolicę i jej pamiątki, a z0= 


spodarzemi bdzie młodzież ware 


szawska, która przygotowuje uro: 
ozysta wieczorujce dis przyjącia 
braci 1 sióstr z Poznania. > 


W spelunce zlodzieł mieszka- 

_ „niówych, 

(w) W mieszkania paserki Gape 
Hakiaj pony ul. wraeyhowakiw)j -39 
azenoj urzędu.śląiczego „przy Paw 
wizji zastali zebranie słodzień 
miegzkoniowych., '!yło teh tam 7 
osób, Znaalaziono tam skłań wye 
trychów, łamów í innych narzędzi 
złodziejakich, a także raeozy po” 
obodaąca a kradzieży. 


Niezmordowani. 


(w) Niedawno donosiliśmy © 
kradzieży w kancelacji Sądu woj= 
skowego w Warszawie, Zgin-ią 
wówczas część "umeblowania. 


Wezoraj znowu z. tego BAiDo © 


lokala gkradziopo maszyny «0 
pisanią „Uuedrwood*  wArl,301 
300 tys. mk 


mość d 
Redakcia Dziennika Polskiego. 


¿Zi ludzi, będących tam — że» 
znaje Smółka |) pamiętam: Zy» 
gmunia . Wasilewskiego, SELU 
sława Grabskiego i Sadzewicza, 
Ten ostatni ułatwił mi wyjazd 
do Petersburga celem założenia 
gazety, Trzej ostatni być noże 
nia wiedzięli iż środki na gaeeią 
zamierzałem otizymąć ze akarQu 
— aczkolwiek musieli wiedzieć, - 
że osobiście środków nie posiā. 
dam. Tem więcej dziwiło mnie, 
iż nie pytają, skąd : wezmę pige 
niędzy na pismo“. s: R 

Wiedzieli, że osobistych środków 
nie posiadał, Ale wiedzieli, że im 
pieniądzę daje. Skąd—nie pytali, 
Za orjentacja endecka: czerpała nar 
tchnienie w kasach ochrany rosyje 
skiej, szpieg —r endek stwierdzą: . 

„Otrzymywałeni z ij 80 rubli, 
chrany pensje: w Galicji 80 rubli, 
w Warszawie -120, w Moskwie 
200, a w.Patessburgu 300 rb, 
miesięsznie ”, + 

Z.zezqań Smółki dwa iakty uai 

mniejszej wątpliwości nie ulegają 

pierwszy, że Ochrana rosyjska wiase 

nym sumptem fundowała Narada: - 
wej Demokracji pisma drukowane 

alfabetem łacińskim -= drugi, że 

moskalofilstwo. za, caratu stanowiło 

źródło dochadn. * 

C. dy fl 


a | z Czwartek 5 stycznia 1922 r. 


Włodzimierz Korolenko. 


W pierwszym dniu świąt Bożego 
Narodzenia, jak już o tem dono- 
siliśmy, zmarł w Charkowie zna- 
komity pisarz rosyjski Włodzimierz 
Korolenko. u Pia 

Pomimo swych prawdziwie li- 
beralno- rewolucyjnych  sympatji, 
młmó wyrażnego stempla socjal- 
rewolucyjnego, pomimo przebywa- 
nia w syberyjskiej katordze, po- 
mima przeżycia tych przeżyć, mi- 
mio swej nienawiści dla wszelkiego 
rodzaju niesprawiedliwości i gwałtu, 
pomimo szczerej miłości bliźniego, 
nie był on jednak prawdziwie pi- 
serzem rosyjskim. [to nie dlatego, 
że jego znaczenie było zbyt małe, 
ijegò- przenikliwość ałotryła się, 
jego wewnętrzna zaciętość została 
poskromiona, jednem słowem, że 


RB 


wiorst od Jakutska. Szmer dzłewi-|złoty, w  uświęconej talizaaem 
czych syberyjskich lasów, tajemni- | formie wysmukłej podkowy, wspar- 
ce tajgi dźwięczą w jego dziełach|ty na dwóch słupach świata, mię- 
jako dominujący motyw. Jednak dzy któremi rozwiewa się lekka, 
równieź i na ten świat i ludzi, jedwabna, różowa — zorzy opona. 


którzy 2 Acz; spogłądał przez| '. Na jej tle —- Hadidja... 

pryztma j własnej dusżyi swych | > W okół jejsgłowy, w lekkich, 
Rógądówzł idział on tyłko rzęczyj|zaledwie dostrzegalnych zarygach 
dziwne, egzotyczne i romantyczne. | blade jak perły, przezrocze jak ro- 


Dla zeczy wietości nie posiadał on |sa, krążą chóry hirrys, 


żadnych organów. 


Nazwisko Korolenki jest wielce | 


czczone przez lud rosyjski. maoa 
kocha go, I to wcale nie dlateg 

że publiczność rosyjska 
krytyczna w dziedzinie iteratury. 
Pod tym względem nie można po- 
wiedzieć, aby Korolenko był prze- 
ceniany. Rosja mie zapomni nig- 
dy jego nieskazitelnego charakteru 
i jego świetlanej postaci. Zjednał 
oh sobie serca i umysły Bacy Ì 


jego ciężar -właściwy był niewielki. zatzy! na wieczną pamięć. - 


"Naturalnie. Jednak te jego sła- 
bosiki nie przeszkadzały mu być 
pisarzem rosyjskim. Gdzieś to jest 
napisane, że każdy pisarz rosyjski 
mysi być genjuszem? Pierwiastki 
jego krwi i jego wiedzy nie posia- 
dały, ściśle mówiąc, cech rosyjskich. 

Ojciec j o był kozakie m, 
matka — polka. To pochodzenie 
odbiło się w, jego charakterze i 
jego dziełach. Jego ojciec, kozak, 
ale. nie ten ż czasów Zaporoża, 
ani mie taki co wbija małe dzieci 
ina lancę i piecze na wolnym ogniu. 
dego ojciec był człowiekiem czy- 
stym, sentymenialnym idealista, ot 
m krafniec. 


LP. 


(cze krila Hitra 


' Poprzez płowo tygrysią pusty sa zB Al-Szirut. Byle nie do- 


nię, spedzi palący wicher „simum”, 
zdęły się jej geta, jak klatka 
szkieletu, Bak się upłorne, czer- 
wonawe skrzydła piasku lotnego, 
skłębił się i eour lej trąby po- 


kresy ryk wyszedł z jej gar- 
„Wśród chaosu, grozy, oślepia- 
jącej świat, n szakala z por- 


Smiałość, odwaga, serdeczność, |waną gazella na deal strusia l Pe” 


szo; 'erość, rozimarzenie — oto cha- | dzi cień RY, pani p 
Tah térystyczne cechy ukraińskie, o-| W. przezr 
ag Po matce: | Hadidję, s rocka króla Mihradżi, 


dziedziczone po 


rękac unosi 


rewiantyczne, rojenie, nieokreślony, |porwaną z pod osłony wielbłądzie- 


lotny romantyzm, zupełnie obcy 


rosjaninowi i jego swoistemu  tra- | go. 
pojmowa- „A dagie. pasma dziewiczych wło- 


giczno-fatalistycznemi 
niv romantyzmu. 
Brakowało mu tego dobrego 


rosyjskiego oka, tego zmysłu co- w_ślań 


dzietności, który otwiera perspek- 


go namiotu, o świcie dnia ślubne- |iy 
Szlakiem zniszczenia wloką 


ych jak sen upiorny. 
w zawody z wichrem, 
my, pędzi król Mihra- 


dżi, na grzbiecie klaczy nagłej jak 


e ie 


tywę na nieskończoność. Brako-|grom, czarnej jak kamień z Kaaby, 


wato mr daru wnikania w szarzy-|% 28 panem, po 
zne życia, która prowadzi do czyśćca. | many piasku i 


popioły zetlałych 


Korolenkę zaoszczędziła najwa-|KOŚCI, rozlega się równy, nieustra- 


żniejsza i najbardziej twórcza wal- 


szony tentent trzech innych klaczy- 


tka wszystkich walk: walka pomię- kochanek. 


(dzy ziemskim ja, sercem, krwią i 


Jedna, biała jak mleko, druga, 


lepszą częścią duszy, Przyszedł on jak migdał złota, trzecia, jak stal 


quasi dojrzały na ten Świat, niosąc 
„w sobie gotowy rezultat wszystkich 
walk, wszystkich cywilizacji. Przy- 
'szędł zczystem, kryształowem ser- 
cem, z łagodną, wilgotną krwią, 
' Jego «demon był 
: awierzęciem 'domowef. 

Największem we wnętrz nem 
przeżyciem Korolenki był jego po- 
byt we wschodniej Syberji, trzysta 
z e o EEEE R z- 7 I. EE o r e e 


"LO Q ELMAR: 


Uczta skazańca. 


Na przednim petonie tramwaju, 
 minącego przez ulice stolicy, stoi 
młoda kobieta w szerokiem bron- 

[zowem palcie, małej skórzanej cza- 

peczce i pali papierosa, Pan, któ- 
ry się na jednym z przystanku 
wizuca do wagonu, ogłąda ją 
'ze zdutnieniem i zadowoleniem: 


l - Tam do djabła, jaka 'ładna| 


dziewczyna! | pali na ulicy? Wła- 
ściwię komiczne! — myśli natych- 
miasł, jakby się wstydził tego bur- 
epzYlnego zarzutu, dodaje w du- 
u 
— Diac 
ea 


ót mie? W najele- 


eniu kobiety o nieskazitel. 
sej Spin. Dlaczego młoda dziew- 
czyna niema tego robić na ulicy. 
jeśli jej to sprawia przyjemność., 
i jesli jej jest z tęm tak bardzo do 
twarzy?! 

I obserwuje z uśmiechetn moją 
sąsiadkę, która go nie chce zaszczy- 
cić nawet spojrzeniem 1 właśnie 
rzuca do połowy. wypalonego pa- 
pierosa. Stoi z odrzuconą nieco 
w tył głową i wdycha półotwarte- 
mi ustami ciepłe, słoneczne powie- 
trze jesieni. osmyk jasnych wło- 
sów wydobywa się z pod czapecz- 
ki i powiewa na wietrze. Właści- 
cielka ukrywa go z powrotem zde- 
cydowanym ruchem. Jej gesty 
mają w sobie coś mężnego, bez- 
troskiego, a jednak drży jakieś 
powsirzymywane wzruszenie w 
szybko poruszających się nozdrzach, 
zimiarszczonych brwiach i nabrzmia- 
łych wargach. Ogląda ją z profilu 
i opinjuje Scena? Nie! Kino? 
Napewno nie! Wprawdzie jest dość 

i ubrana elogzecho Ja 


` 
s 
£ 
$ 


E Pm 3 a ai 


zych restauracjach palą Mraz |S; 


ee D SIĘ _1 


damasceńska, różowy ogień Z noz- 
R nieci. ” 

a zrębie światła, tam, gdzie 
zieinia się kończy, zaborczy cień 
zaa przepadnie, z niknie z przed 


Król 


nłaskawionemi pcz 


"Mihradżi stanął, Przed 
nim, w przestrzennej dali, pali się 
i perli miraż raju proroka. Na 
mieniących obłokach kreśli się łuk 


wem, L MARAE -- NE STNE WE i CECA Wt i moa Waldi Oan OGOL NRE ROAR Zam nie tak rzucającą się w 


oczy, jak tego wymagają publiczne 
występy. Studentka? Malarka? 
Sam djabeł się nie rozezna przy 
tej wielkiej ilości nowoczesnych 
zawodów kobiety! Zmęczony bez- 
owochem odgadywaniem decyduje 
się :na- próbę zbliżenia i mówi, 
chociaż jest pewien, że słowa jego 
pozostaną bez odpowiedzi: 

s — daki 'ten dzień jesienny jest 
piękny! W takiej chwili powinno 
słę żeglować! 

Ona patrzy nań ze zdumienieni 
i wydyma wargę z niedającą się 
kde pogardą światowej damy, 

Ale potem odpowiada, a w głosie 
jej brzini wyraźnie zdumienie nad 
sohą samą, że zaszczyca go odpo- 
wiedzią: 

— Tak, w takich chwilach po- 
winno się żeglować! 

Musi się całą siłą woli pow- 
strzymywać, -aby nie okazać swego 
zdziwienia, i nawiązuje Z nią roz- 
mowę o .sporcie. Jej pierwsze, 
niepewne odpowiedzi stają się żyw- 
sze i, podczas gdy patrzy w jego 
opaloną, odgraniczoną ostremi fin- 
jami twarz, drgają jej usta i błysz- 
czą Oczy, . jak gdyby się cieszyła z 
powziętej decyzji. 

Na jednej z odległych stacji 
skłania głowę ua znak pożegnania 
i wyskakuje z tramwaju. Podąża 
za nią, a włdząc, że skręca w jed- 
ną z bocznic, wiodących do OŚ: 
niei części miasta, pełnej pięknych, 
malowniczo położonych pałacyków, 
dogania ją, uchyla kanelusza i 
przedstawia się: 

Dr. Walter Jurgen. 

I dodaje błagalnym, przekony- 
wającym, popoy żartobliwym to- 


pani .bezczelną 
prośbę, ke wzią: 


memp 


jeni iż pachnącą jak ambra, pokrytą bla- 


poprzez duszące tn- 


ada a jak | młodsza 


zwiewając 
na twarz Hadidji powiewy srebr- 
nych wachlarzy, powiewy popiela- 
tych piór marabuta. 

Na twarz jej ayoowiedace: 


dością tajemną, ębioną migo- 
taniem zasłony z brylantów, po- 
głębioną haszyszem oczu, czarnych 
jak otchłań u jej stóp. 

Bo między rajem, a ziemią zie- 
je piekielna rozpadlina. pełną szczę- 
kających potworów, czeluść bez 
dna, w której iskrzą się oczy Eb- 


Po drugim brzegu przepaści 
ri ale anioł Izrafil i opiera o 
dź ziemi ostrze klingi damas- 
ceńskiej, w której dzwoni sznurek | S 
Po 
Mihradżi wstąpił na jira: 


szedł z ziemi głos kochany! 
Ale któż droższy nad tę, co 
z tła jedwabnej opony, świeci jak |m 


brylant otoczony różowemi kręgi? 
= nieja dobie żałosne... 
Zadrżał król Mihradźi — — 


Płaczą kochanki... Powietrze 
skargą się krwawi, rżenie staje się 
niemal ludzkim jękiem, targa trze- 
wia, z których wychodzi. 

Król Mihradżi zwraca głęboki, 
tli wzrok — na jedno ọka- 
mgnieniet... 


Nad brzegiem otchłani przyktęk- 
a kochadi, powyciągały 
dychają z + ęsnoty 


Sie — 
radżi ed" w Mataa 


Król Mi 
wieczną! 
Ostatnie m naj zawisa je 
szcze na różowej raju zasłontc, na 
tle której widnz Hadidja, skamie- 
niała z bólu. 

A przed z niewidzącemi oczy- 
ma, przed złotym łukiem w formie 
podkowy, cztery klacze-cienis roz- 
wiały grzywy długie — tańczą ta- 
niec ace ieszczony... 

Jedna się jak mgła, druga 
jak matowy kołysze się kwiat, 
trzecia gnie słę jak klinga, czwaria 
w pośrodku zdumiona stol — 
na, JE marmury ia Bina 

nagta Hadija ząwiąże ręce na 
labędzim karku klaczy, przylgnie 
ku niej ciałem, tajemne szepnie 
słowa... 

A klacz, jakby z nią zrosła ser- 
cem, w lot uniesiona szałem, tzu- 
ca się w otchłań Eblisa. 


mna pożegluje trachę dzisiaj po 
południu! Moja łódź leży w zalo- 
ce, nazywa się „Delfin“; oczekuje 
panią o czwartej na stegu; po le- 
wej stronie od Ja stątków! 

Ona spogląda nań, marszczy 
czoło, zastanawia się przez chwilę 
i odpowiada: 

— Przyjdę napewno. 

I znowu kiwa na pożegnanie 
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A za nią skaczą trzy inne, 

I ta co wieje jak mgła — i ta, 
co jak migdałowy kołysze się kwiat 
— i ta, co gnac się, jak klinga 
damasceńska, różowy ogieft z noz 


drży nieci. 
Ewa Łuskina. 


"Teatr i muzyka. 


KM Poranek Niny Dolińskiej. 
komita 


Care gz + 


Z dnia na dziem. 


Refleksje karnawałowe, 

We wszystkich lokalach pánt- 
je nastrój karnawałowy. Skromny 
restaurator, który do niedawna wy- 
dawał obiady paru stałym gościoni, 
przyozdobił ściany swej jadłodajni 


Zna- |W nowe oleodruki, najął orkiestrę. 
interpretatorka tańców kla- |Składającą się ze skrzypiec, gitary, 


sycznych, Nina Dolińska, która ostatnio mandoliny i pianina, i zmusza pu- 


z powodzeniem wystąpiła w filharmonii 
warszawskiej da się poznać naszej pt- 
bliczności w piątek, dn, 6 b. m. w sali 


bliczność do śpiewania, tańczenia, 
jednem słowem weselenia się, d: 


filharmouji na poranku © godz. 12-ej w | późnej nocy. 


południe. Cała niemal prasa krajowa i 


W prywatnych mieszkawiach for 


zagraniczna z uzteniem wyraża Się o |tepiany grzmią w ciągu całej do- 


wysokim poziomie artystycznym sztuki 
choreograficznej, reprezentowanej przez 
Ninę Dolidską Akompanjnje dyr. Te- 
odor Ryder, oraz kwintet 


W Najbliższe koncerty. W p 
dn. 6 b, m. w sali filharmonii, o 5 

po pol. wystąpi po raz ostatni w Łodzi 
slynny pianista i kompozytor, profesor 
Fuges d'Albert, który na program kon- 

wybrał najpiękniejsze utwory ioc | 

tepianowe Bacha, Beethovena, ZĘ 
Debussy i Schumana. 


Niedzielny poranek muzyczny not 

dać się będzie wylacznie 2 utwor 

POZ skandynawskiej. Jako solistka 
wystąpi śpiewaczka Hela Werthelt. 
Dyryguje Teodor Ryder. 

a koncercie 2: pet f tegoż 

dnia, o godz. 4-6 ować będzie 
dyrektor opery poznańskiej, Adam Dot. 
życki, SKRA gdzie pianista jan Sme- 
terti eiseni „Lamento et 
Triomto* Liezia, nwertura do op. „Tann- 
häuser“, „idyla Z > i wstęp do 
„Tristana i tzołdy* Wagnera. 

Prof. Seweryn Eisenberger grać bę- 
dzie na poniedziałkowym koncercie abo. 
pmoćc sia i od dyrekcją Emila Miy- 
nerskiego Wj programie tonja vam 
E-moll- = Skrtabyną o uwertura ka 
peep i koncert fortepiano dmoli 

Aż kompozytora, oraz wstęp doč Spie- 
ów Norymberskich* Wagnera. 


Kluematograokich. 


<= 


Zastosowanie kinomato- 
grafu w szkolnictwie, Fran- 
ouskie tò warzystwo popierania 
sztuki w szkole powziąło zamiąr 
zwołania kongresu nankowega do Pa- 
ryża olem rózpatrzenia sprawy su- 
żytkowania Kinomatografn do sta- 
czar-| djów zawodowych, technicznych i ar- 
tystycznych, Kongres ów odbędzie 
sig s, wiosną bieżą roku 
e| świętach Wielkiejnocy. © 

w kongresie, który odbywa się 
pod patronatem i przy poparciu rzą- 
dn francuskiego, weżmie udział za- 
rząd municypalny Paryża. Kinema- 
tograt odgrywa coraz poważniejszą 


czarującej niebieskiej 
Waha się przez eii 
nogę na krawędzi łódki, 

— Można mi zaufać, Szanow- 
na pani! nspakaja ją szybko. 

=- Wiedziałam o tem — i wska- 
kuje do łódki. 

Suną przy orzeżwiającym wia- 
terku w lazur nietchwytnego ho- 
ryżontu, Inga siedzi zupełnie spo- 


czapeczce. 
stawiając 


głową, dodając jeszcze, jakby mi-|kojnie w trzcinowym fotelu, gawę- 


| mochodem: 
| — Nazywam się Inga Tarniar, 

I znika. 

Mężczyzna zostaje z kapeluszem 
w ręku, zdumiony, zachwycony. 
Inga Tarmąr? Radcy Tarmara naj- 
młodsza córka? To musi być na 
pewno jakaś mistyfikacja?! 

Po krótkiej walce idzię w pew- 
nej odległości za nią, skręca po- 
tem drogą na przełaj, tak, że szyb- 
ciej niż ona, przyb: S na miejsce, 
z którego widać wi Tarmara w 
starym parku, I widzi, jak jego 
znajoma znika za bramą palacykn. 

— O pgiakrew, czy to możliwe, 
najmłodsza Tarmarówna! Wystaje 
na przedniej platformie tramwaju 
i pali? Pozwala się zaczepiać? 
I umiawia się z zupelnie ob 
człowiekjłtm na przejażdżkę łódką 
Coś tutaj nie jest w porządku; cór. 
ki Tarmara mają nieskazitelną o- 
pinię! 

Syn właściciela fąbryki maszyn 
pod firmą „Jurgen i S-ka* jest 
bardzo podniecony, gdy 0 godzi- 
nie czwarte: popołudniu zarzuca 
kotwicę swej łodzi za umówionem 
miejscu. 

— Napewno nie przyjdzie — 
usiłuje w siebie wmówić — mo- 
żesz ko p zupełnie spokojny, ty 


ec ed już stoi na steen naj- 
Tarmarówna, wysmukła, 
seals w bisnya Y 


dzi i pali. Nie jest to „młoda 
kózka*, która przy każdej kropli 
wody piszczy i czepia się męż- 
czyzny, gdy łódka przechyli się 
nieco na bok, ustępując podmu- 
chom wiatru. Trzyma ster w dło- 
niach, gdy on siedzi przy żaglach, 
rozumi każde jego spojrzenie i 
skinienie; gotuje herbatę, gdy za- 
trzymiują się w nadbrzeżnej  trzci- 
nie, by odpocząć; a czyni to z 
naturalną swobodą damy, która 
zwykła przyjmować gości. On jest 
zachwycony, a gdy łódka o ze 
dzie słońca zatrzymuje się z po: 
wroiem u stegu, mówi błagalnym 
głosem: 

— Jutro o tym samym czasie ? 

Ona potakuje, a w oczach jej 
ukazuje się znowu ten dziwny i- 
? | śmiech. 

— Jutroll! 

Bła żosław ona niechaj ksdzie 


wysmukiła, i niedustąpna, 


się wprawdzie, wie on dumiero 
raz jedon pocałował ją w rękę I 
ani zazu W Usta. 


przedziera się przez opalizujące 
zasłony z mgły, a.wiązy i topole 


by. Tańczą również przy gramo 
fonach. Radość znów zapanowała. 
To doskonale, 

Ale nie dla lokstorów domu i 
á domów sąsiednich, którzy odczt- 
wają potrzebę snu. Stękają, pro- 
testują, klną na czem świat stoi. 

— A cobyście państwo zrobili 
(gdyby to było przed wojną? — za 
| osie nieszczęśliwców. 

Wyprowadziliby się. To słowa 
wystarcza, aby zrozumieć, że obec: 
nie nie mogą zastosować tego 
środka. 

Więc? Dwie alfernatywy: za- 
bronić jednym bawić się, lub po 
zbawić spoczynku innych. 

Oh! Życie |w społeczeństwie 
ludzkiem jest bardzo ciężkie! 
 WODT ETZ POZ y ERIC Y A WTO 


role w nance wszelkieb stormi. Szko. 
ły zawodowe Paryża jnż obecnie 
wprowadziły do wykładów i nanki 
kinematograf, jako środek pomocni- 
czy, W tym celu wydano cały sze 
reg filmów, które w sposób widooz- 
ny i żywy ilostrują różne procesy 
życia przemysłowego, jako to pro- 
BENA żelaza, węgla, maszyn., 


Metryka Hośefozti. 


WARSZAWA, 4 stycznia. (Pat) 
Głównemt urzędowi likwidacyjnemu 
udało się drogę prywatną zdobyć w 
Moskwie oryginalną metrvke Tadeusza 
Kościuszki. Metrykę tę prezydent Gl. 
Urz. likwidacyjnego, p. Iózef Karśnicki, 
doręczył osobiscie p. prezydentowi mi- 
nistrów, 


Podczas tych gorących, 
letnie, dni jesiennych kąpia si” 
Inga kilka razy wprost m łódki. 
Stawia on wtedy ża :iel prosto. 
padle, tak, że „Delphin* zostaje 
podzielony na dwie kabiny, i 
Walter nie widzi nic prócz rož- 
pryskujących się. fal w chwili, 
gdy Inga wskakaje i zanurza się 
w wodzie. Ale całe grono kre- 
cących tam po wodzie łodzi | 
czółen wie, że wyjątkowo wys- 
mukła, młoda dama skacze % 
„Delphina” do „wody. Czy (u 
dziewczyna oszalała? 


Gdy słońce październikowe 


ja, 


na brzegu kąpią się w. złocie i 
czerwieni, zjawia się ona pewne- 
go razu w palecie 1 czapos sko- 
rzanej, z pledem i walizką, jak- 
gdyby wybiersła się w podróż 
naokoło swiata. Walter ogląda 
ją z ironicznym usmiechem. 

— Dokąd prowždzi dziaj] 
droga? Do Ameryki? 

Osa spogląda nań postać 
odpowiawa: 

— Kto wie? Może: 

T dodaje poten’, już sway 
nym tonem: i 

— Czy wiesz, co mamy dac 


ta słoneczna jesień! Godz ennie]Si4] ża dzicń? 
o godznie czwartej wyjeż ża On pot kuj por zumiewspy- 
„Dlołrnś z z''ok/, wi ząc Tocę, 649 Lp Nost w géig tlaszkę 
Marmar n ra pkjadye brng SZA, ata, 
104 pags nen je oriechz 127) —A wat pzd czterema ly- 
*o ZIANI na 0'warte morzu 2000 A ii tala nilóola kobieta ua 
awe zą | śmają <ię, m Iczą i onie tam au l paliła papir- 
m rzą, In a umie drwićr PAU: | 51 s. Nie z8.omnę p.zeoleęż © 
nie rozulmmować, ja: mężczyz a, lacie naszego jubileuszu! 
jest młoda i radosna, piekna, i Öna ómieje sig | każe Gobi 


fykająjuolać wina, ale giy się „trąca 
Gielichami, oczy jej pelle wę I 
|| == Dzisiaj żez glujemy pO IaŁ 
awtatni! í ? 


wam” 


Łódź. 
| Drisiejsza pornoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego na dzień 
5 stycznia. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym 

Pochmurno iub zmiennie, lekki mróz, 
miejscami opady śnieżne. Wiatry z kie- 
runków północnych. 


Koszty utrzymania w Łodzi. 
Zmniejszyły się one w grudniu 
o 14,52 procent. 

Komisja miejscowa do badanis 
zmian kosztów mtrzymania w Ło- 
dzi ustaliła, że dnia 1 stycznia 
1922 r. koszt utrzymania rodziny 

racowniozej, słotonej $ 4 osób, 
wyniósł marok 1085 fon. 43, że w 
porównaniu z cenami! na 1 


grudnia 1921 r. koszty utrzy- |(Vwu 


mania dziennego zmniej- 
szyły się o marek 175 fen. 
m2, co w procentach wynosi 
14.52 prog ' 


Sprawa budowy teatru w Łodzi. 
goto- 
uda wy 


przybyti licznie 

w - miejskich, 

wojew: starostwa, komisar- 

laias rządu oraz społeczeństwa łódz- 
0, 

a obracala się dookoła 
miejsca, wjakiem ma stanąć teatr, 
oraz co do samega budynku; czy 
ma to być ag or monumentalny, 
operowy, czy mniej okazały 
przybytek dla komedji i dramatu. 

Zebranie nie powzięło żadnych 
obowiązujących decyzji, uchwaliło 
jedynie nader ogólnikowe dezyde- 


prawie, które y `- 
daja EA Jah 
su. Polskiego,- „w 
_Niedyspozycja prezydenta 
| miasta. 
z n mi i pre- 
a Bieweki Adek c, uszony Toyi 


prere chwilowo urzędowanie. 


| bowiązki prezydenta i za- 


Podatek od Sylwestra. 
Ściągnięty przez magistrat po- 
datek F dochodów od widowisk, 
bałów i maskarad w dniu Sylwe- 
stra wynosi około 4 i pół miljona 
marek. (Bip). 


O podatek dochodowy. 


W związku z ogłoszonym po- w 


datkiem dochodowym, przypomi- 
ma się właścicielom domów, oraz 
posiadłości budynkowych, iż ter- 
min składania wykazów upływa z 
dniem 15 stycznia r. b. (Bip). 


Przeciwko zułesieniu min. rob. || 


publicznych. 


Idąc śladem stowarz. techników 
miast: Warszawy, Lwowa, Krakowa 
i Posnania, łódzkie stow. techników 
wysłosowało do rady ministrów mo- 
morjał z protestem, przeciwko znie- 
sientu ministerstwa robót publicznych 
i wcieleniu go jako sekcji-do min. 

wewnętrznych. 

Protest swój techniwy łódzcy mo- 
ją tym, ze MSW nie posiada 
wykwalifikowanych sił fachowych, 
a więc prace dotychczasowe x wiel- 
kim trudem sprowadzone na tory 
normalne, znówu, przez  dyletanckie 
traktowania sprawy "saprzepaszozone 
zostaną. 


Wobec niedostatecznej produkcji 
śwłatła gazowego. 

Na ostatniem zebraniu łódzkiego 
stowarzyszenia techników, w obecno- 
ści dyrektorów gazowych, dyskito- 
wano nad sprawą , niewystarczającej 
na potrzeby nasze produkcji gazo- 
wej, przyczem dyrektorzy udzielali 
zebranym wyjaśnień. Z acz? tych 

ów że przyczyną odozżu- 
zie jaż braku Światła 
gazowego jest nadmierne wzmożenie 


produkcji. Przy obecnym, stanie ga- 
zowni, prodnkeji gazu w żadny ra- 
zie powiększyć nie można Í należa- 
łoby w tym celu przebudować samą 
gazownię, lub zmodernizować ją od- 
powiednio do potrzeb, lecz to ostat- 
nie byłoby zaledwie częściowem za- 
łatwieniem sprawy. Zarówno prze- 


badows zupełna, jak i częściowe 


tej |przeróbki są przy dzisiejszej drożyż- 


nie tak kosztownem, przedświąciem, 
że nań miasto pozwolić sobie nie 


Stowarzyszenie techników powo- 
talo specjalną komisją, która ma za 
zadanie niezwłoczne zbadanie istot- 
nej przyczyny niedostatecznej pro- 
dukcji gazowej, poczem przedsięwzię- 
te zostaną energiczne śródki, celem 
zaradzenia słu w ozasie możliwie 


stępca, wice-prezydent dr. Stupnicki. | najszybszym. 


—l dlatego musisz mi zrobić 
jedną wielką łaskę: chcę dzisiaj 
jznpsłnie sama przenocować w 
twojej kajucie, 

Walter patrzy na nią bez sło- 
wą, Potem mówi z wściekłością: 

— (0% ty właściwie grasz za 
wściekłą kómedję se mną? Czyś 
ty szalona? Głupia przecież nie 
Jesteś! 

Ona odrzuca głową i spogląda 
nań s błyskiem w oczach, który 
mu odbiera mowę: 

— Nie jestem ani głupia, ani 
zła, dak ty właściwie ze mną 
mówisz? Proszę cię przecież o 
schronienie na jadną noc. Cóż 
w tem złego, że przenocujesz w 
łodzi? Masz przecież nieprzema- 
kalny płasz, a ja ci dam pozatem 
mój pled! 

— Dziewozyno, dęiewozyno — 
mówi Walter, kiwając głową — 
zrobię oczywiście, ce chcesz. Ale 
czy wiesz, że jesteś lekkomyś!ną? 

Inga wybucha beztroskim 
śmiechem. l 

— Jutro rano dowiesz się o 
wszystkiem. Miej cierpliwość do 
jutra rana! 

W zmroku jesiennym zarzuca 
„Delpnhin* kotwicę opodal przysta- 
ni i drzwi małej kabiny zamykają 
się za jasną postacią, 

Rankiem siedzi bardzo wysmukła, 
młoda blondynka naprzeciwko nieco 
zmęczonego młodzieńca, podaje 
mu filiżanką herbaty i mówi: 

— Słuchaj i nie przerywaj mi 
przez pięć minut. Gdyś mnie przed 
czierema tygodniami zaczepił, by- 
łam w bardzo złym humorze. Oj- 
ciec zawezwał mnie do swego biu- 
ta, co zwykł czynić tylko wówczas, 
gdy idzie o bardzo poważną spra- 
wę, i powiedział tui: trzy kosze w 
ciągu jednego roku, io dosyć, mo- 


— No, a to esému?! 


..nu———NnN i O Z NA W EN Ya Z S a 


am eroe ŻE 


e dziecko! Od jutra za cztery 
godnie zaręczysz się z twoim 
wujem. Na tem koniec! Cztery 
tygodnie ostatnich chwil skazańca... 
Dzisiaj mijają właśnie te cztery 
tygodnie. 2 
Inga zatrzymuje się na chwilę, 
patrzy nań i mówi z trynmiującym 
uśmiechem: 
— A ja tymczasem w ciągu 


tych czterech i tak wspania- 
le się z tobą skompromitowałain, 
że a stała się zupełnie nie- 


możliwą: najpierw żeglować, potem 
kąpać się, a teraz jeszcze na do- 
datek nocować! 

I rozbrzmiewa jej miażdżący 
wszystko śmiech. 

— Wczoraj dostałam urlop, aby 
odwiedzić swą przyjaciółkę w są- 
siedniem mieście. Jestem pewna, 
że mój niedoszły narzeczony tele- 
fonował do niej, a Lotta nie mia- 
fa o niczem pojęcia; wiem napew- 
no, że potem wszystkiem nie wziąt- 
by mnie za żadne skarby świata! 

Filiżanka od herbaty z btzę- 
kiem pada na podłogę. Łódź koty- 
szę się, a dr. Walter Jurgens schwy- 
cit dłónie Ingi Tarmarówny i mó- 
wi ze stłumioną radością w głosie 


prosto w jej śmiejące się Oczy: 


— Kiedy się pobierzemy? 


Gdy po dłużs chwili ezer- 
wone usta Ingi o kują mowę 
odpowiada ona poważnie i jakby 


z wyrzutem: 

— Widać odrazu z twego spo- 
sobu stawiania pytań, mój kocha- 
ny chłopcze, że jeszcze nie jadłeś 
śniadania. Kiedy się pobierzemy?! 
Przecież „nie jesteśmy dotychczas 
jeszcze zaręczeni! 

Na podłodze łodzi żagiowej 
„Delphin* leżą skorupki porcela- 
nowej filiżanki, 


(Vłomsorył G. W.) ‘ed Otmogkz draw! w. przod 


konsumcji w stosunku do przedwo- 
jennej, z towarzyszącą temu zn 


"awariek I stycznfa 1922. 


197—1 


W sprawie subsydjowania in- 
stytucji dobroczynnych. 


Na skutek wniósku rady miej- | SEE 
instytucji | 78% 
społecznych i dobroczynnych wi 


skiej by subsydjowanie 


roku 1922 odbywało się nie na za- 
sadzie prowizorjum z r. 1921, lecz 


po nowej rewizji i po- przedsta-| 3 
wieniu edpowiednich * wniosków | 48 


przez zainteresowane instytucje, 


dziś w czwartek odbędzie się| Sa 
specjalne posiedzenie wydziału o- | 3 


pieki społecznej. (Bip). 
Z wydziału opieki społecznej. 


Wydział opieki społecznej po- | ogg ś=L. 
siada następujące działy: 1) biuro | FOSZE 


centrałne opieki społecznej, 2) biu- 
ro oddziału szpitalnego, 3) komi- 
tet tanich kuchen i 4) patronat 
prawny opieki społecznej. ` 

Tanich kuchni jest 12, w tem 
10 chrześcjańskich 1 2 żydowskie, 
z ogólnej liczby jest kuchni dla 
dorosłych 3, następnie 1 żydowska, 
oraz 1 dla repatrjantów, Obiadów 
wydaje się dziennie 7,000 dzieciom 
1600 dorosłym. Zywrość otrzy- 
muje się dla dzięci z fundacji ame- 
rykańsk., zaś dla dorosłych dostar- 
cza miagistrat, Koszta wynoszą 8 
mk. od porcji, zawierającej 160 gr. 
produktów. Z ogólnej ilości wy- 
dawanych dziennie porcji, 28 wy- 
daje się bezpłatnie, zaś resztę po 
5 mk. Różnicę pokrywa magistrat, 
natomiast P-A K.P, . daje 25 pr. 
produktów bezpłatnie, oraz boni- 
fikuje 15 proc, z rachunku za żyw- 
ność. Dieciom wydaje się obiady 
o ile rodzice są ubodzy, lub też 
dzieciom chorym, których kwali- 
fikuje do korzystania z kuchni le- 
katz komitetu. Całą akcję prowa- 
dzi komitęt tanich kuchen, produk- 
tów dostarcza P. A. K.P.D., który 
też posiada odpowiednią kontrolę. 
Koszta administracji oraz przyrzą- 
dzania obiadów ponosi magistrat. 
(Bip). 


Zatwierdzone plany. 


Wydział budowlany- magistratu na 


ostatniem posiedzeniu zatwierdził na- 
stępujące plany: 1) A. Gutman, Kon- 
stantynowska 
iwnicą magazynu, .2) Juljan 


ataj, ul. 


rześniewska 52, plan: piekarni, -5) Al- 
bert |arociński, ul, Piotrkowska Mè 119, 


budowa domu mieszkalnego, oraz skła 


du parterowego, 4) Bolesław Holender, 
Łagiewnicka 25, budowa parteru muro- 
wanego budówki warsztatu masar- 
udolf Frost, ul. Poprzeczna 


skiego. 5) 
nr. 1, przeróbki piekarni, 6; W. Ostrow- 


ski, ul. Borysia 3, przeróbki piekarni. 
Man. 


7) Akc. Tow. Widz. Bawelnianej 
dawn. Feince! i Kunitzer, ul. Cegiel 


niana. 18, przeróbka wejścia I remont 
2.piętrowego domu narożnego. 8) Sura 


Strósłal, ml. Rielbacha 11, 
domu. 


rozbiórka 
tbip.). 


Bezpieczeństwo na kolejach. 
W ostatnich czasach kradzież 


w posiągabh mnożą sis w zaatra- 


szający sposób. Niema dnia, by 
nie notowano jednej lub wiecej 


kradzieży. Do powyższych rabnv- 


ków'i kradzieży przsczyniają si: 
w znacznej mierze liczni Bprze- 
dawoy f handlarze, obchodzący 
wagony. Stanowią oni jakoby 
wywiad dls złodziei i specjaltstów. 
Jadący z Warszawy do Lublina w 
czwartek podróżni opowiadają aa- 
stępujący wypadek: 


W odległości 10 |minut jazdy 


Szczere i serdeczne wspócz 
mu nauczycielowi, p. prot. Maks 
lowi z powodu śmierci Ojca Jego. 


KI. Ill gimn. Jaszuńskiej-Zeligmanowej. - 
GRZE DWEE OZ ERN WANE) 


105, budowa parteru z 


Szczere i serdeczne współczucie wyrażamy naszemu mi- 
temu p. prof. M. Resensalewi, przewodniczącemu „Sa- 
mopomocy'* z powodu śmierci Ojca Jego. 


Członkinie 


Wszystkim 
ostatnią posługę 


B, 


Jechiel Mendel 


wagonu Ifl-ej klasy nagle zostały 
otworzone i jakiś osobnik, który 
wskoczył w biega na stopnie wa” 
'onu, schwycił wiszące obok 
drzwi palto. Jeden z sledzącysh 
obok pasażerów przytrzymał opry 
szka za rękę, lecn ten z całej si- 
ły wyrwał się i spadł wraz z pal- 
tem z nasypu kolejowezo. Nim 
siedzący w wagonig oprz tom uie- 
li, wskoczył znów do wagonu ja- 
kiś jegomość z koszykiem w rą- 
ku, a za nim jakiś wojskowy w 
mundurze sierżanta W, P. Pasaże- 
rówie wagonu oburzali się na lu- 
dzi wskakujących w biegu dó po 
ciągu, uważając, iż „porządny“ 
człowiek wsiada do wagonu na 
stacji“. Lecz z podobnyćh wy- 
cieczek odważni podróżni nie s0- 
bie nie robili Na-nastepnsj sta- 
cji jeden z pasażerów zwrócił się 
do dyźnrującezo policjanta, który 
po sprawdzenia doknmentów obu 
podróżuych, którzy wskoczyli do 
wagonu, aresztował ich, jako da- 
wno poszukiwanych złodziei. 


Odczyt prof. Petrażycktego. 


Znakomity uczony europejski, 
dawny protesor petersburskiego 
a obeonie warszawskiego wniwer- 
sytetu prot. Leon Petrażyoki wy- 
złosi w niedzielę, dnia 8 stycz- 
dja r.b, w sali Filharmonji przy 
ul. Dzielnej 18 odczyt p. t. „Na- 
uka Darwina, filozofja Nietsche- 
go i nowoczesne prądy rozkłado- 
we w etyce i pwlityce*, 


Dzisiejsza maskarada. 

Dziś w sali Filnarmonji odbę- 
dzie się oczekiwana od dawna mas- 
karada na rzecz Tow. Czerw. Krz. 
omitet dołożył wszelkich starań, 
aby zabawa ta wypadła jaknajoka- 
zalej. Do tańca przygrywać bę- 
dą dwie orkiestry wojskowe. Ar- 
fysta-małarz p. Łubieński ofiarował 
komitetowi bezinteresownie jeden 
ze swych najcelniejszych obrazów, 
który będzie rozlicytowany w cza- 
sie maskarady. Sekcja dekoracyj- 
na przyozdobiła wspaniale salę Fil- 
harmonii i zajęła się budową prze- 
pięknych kiosków. Obfity i wy- 
borowy bufet będzie wyprzedawa” 
ny pó wyjątkowo riskich cenach. 


„Pud znaklem chimmy i fox- 
trotta”, 


. W dniu muskarady „Pod zna- 
kiem chimmy i foz-trotta* sna 
„Niedolę dziecięcą* (sobota, dnia 
7 b. m.) sals Filharmonji będzie 
aition wjekorawana. 


„Samopomocy“ gimn, Jaszuńskiej-Zeligmanowej. 


ucie wyrażamy naszemu drogie- 
ymaijanowi Rosensar 


tym, którzy: raczyli oddać 
roglm nam zwłokom 
serdeczne „Bóg zapłać“ wyrażają 


Lona, córka, syn: i zięć. 7 


(4 Ara 


Pracami: 


Żarządu 


Gas 


OEE 42) a- 


Segalewiczowi 


dakoracyjnemi kieruje ing.-archi- 
tekt p. Hurszenberg. Jedną 4 
atrakcji tego  najelegantszego 
karnawału będzie jednodniówka 
aatyryczno-huworystyczna pióra 
dwuch miejscowych: feijetonistów. 


Wypadki. 
Straszny wypadek. W fabryce 1. 
Sztyldta, przy ul, Drewnowskiej mr. 45, 
robotnik Ciechanowski Aleksander, 
chcąc założyć pas na maszynę podczas 
biegu, został schwycony przez tenże 
pas, który pociągnął go za sobą. Nie- 
szczęśliwy uległ odcięciu jednej nogi, 
zaś druga uległa zmiażdżeniu. Ciechą* 
nowskiego odwieziono w stanie bezna= 
dziejnym do szpitala, przy ul. Deew- 
nowskiej, gdzie też wkrótce zmar!. 
Pijany samobójca. Szeregowiec 74 
p. p. Wincenty Łakomy, zam przy ulicy 
Srebrzyńskiej 75, przebywając na ur 
lopie u swych rodziców, w stanie pijas 
nym zadal sobie ranę w bok bagnetem. 
awezwane pogotówie ratunkowe od- 
wiozło go w stanie niezagrażającymi 
życiu do szpitala wojskowego przy. ul. 
Przędza Inianej, | (bip). 


Kryminalistyka, 


Go kradną? W fabryce Niedźwie- 
dziński i S-ka, przy ul Zagajnikowej 67, 
nieznani złoczyńcy. łamawszy otwór 
w, ścianie, kradli różnego towaru na 
sumę i milj. mk. (bip). 


ii 
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Ku uozozeniu, pamigei b. p. Szaji 
Rozęnbiatia,  lzydorowstwo War- 
szawacy oliarują 

' na „Niedolę Dziecięcą* 
190—1 mk. 5.000.— 


Na I Schronisko, Smugowa 4, 
ku  mozozeniu pamięci zmarłego 
Szaji Rosenblatta, —171-1 

„ Leopoldowie Landau mk. 8000.— 

Herman Freudenbreg „ 3000.— 


Dla uczczenia pamięci ¿D-ra med. 
H, Baumgartena, zuiarłego w dnin 1 lip- 
us i92l, oflaruje- 6. Baumgartem: 
na „Uzdrowisko“ mk, 3000 
„Dom Sierot*, Półnoona 38, „ 200 
ıı „Dom Starców”, Pomor, 54, n 
» wNiedolę Dziecięcą* 2000 


» 


Kupujcie Żileiy skarbowe 


BILET SKARBOWY 


na rachonek bieżący w kieszeni. 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
56 stycznia 1922. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
5 stycznia 1922. 


OBRÓT HANDLOWY Z ROSJĄ. 


F W „Gazecie Policji Państwfj- 
wej” znajdujemy tekst okólnika 
min, spraw wewnętrznych w spra- 
wie obrotu handlow z Rosją.. 

Okólnik ten zawiera następu- 
jące wytyczne: 


„Wobec NADIYWA ących niepo-| p 


kojących wiadomości o szerzeniu 
się na granicy wschodniej prze- 
mytnictwa, w celu unormowania 
sprawy handlu z Rosją, minister- 
stwo spraw wewnętrznych po po- 
rozumieniu się z zainteresowanemi 
ministerstwami ustala następujące 
wytyczne odnośnie do porosa 

cego w związku z obrotem handlo- 
wym z Rosja ruchu granicznego 
na wschodzie; 

I. Wszelki ruch graniczny, o- 
sobowy czy towarowy poza usta- 

 lonemi przez ministerstwo spraw 

„ wewfiętrznych po porozumieniu się 
z zainteresowanemi ministerstwami 
punktami granicznemi jest wzbro- 
niony i winien być bezwzględnie 
i radykalnie ukrócony, 

Il. Wszelkie dotychczasowe u- 
poważnienia, wydane na prawo do 
prowadzenia handlu z Rosją przez 
ministerstwo przemysłu i handlu, 
oraz inne władze, zostają wycofa- 
ne i tracą swą moc. 

III. W celu ułatwienia obrotu 
handlowego z Rosją do czasu za- 
warcia umowy handlowej, zostają 

"otwarte przy punktach granicznych 

na wschodzie specjalnię  przyspo- 
sobione w tym celu miejsca han- 
din (jarmarki). Miejsca, na- 
czone na jarmarki, winny naj» 
zupełniej izolowane i urządzone 
iw sposób; aaar aaa i RE 
szą kontrolę osób przybywającyc 
i opusźczających jarmarki. 

Uwaga. boj oz obywateli 
polskich w celach handlowych do 
Rosji, dopuszczalny będzie jedynie 

za zezwoleniem, udzielanem przez 
ministerstwo. spraw wewnętrznych, 
ña wniosek ministerstw zaintere- 
sowanych, Wydawanie zezwoleń 
oraz odnośnych opinji będzie prze- 
kazane miejscowym organom wy- 
konawczym ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

IV. Wszelki ruch graniczny, 
tak osobowy jak i rdze et pod- 
lega kontroli ca i sanitarnej, 
według przepisów instrukcji wła 
skarbowych, sanitarnych i wetery- 
maryjnych. 

" V. Wydawanie przepustek na 
prawo wejścia na -jarmark będzie 
uskuteczniane: s 

a) dla osób, przybywających z 
Rosji, przez policję na punktach 
granicznych, 

b) dla osób, przybywających z 
kraju, przez posterunek policji 
państwowej, ustanowiony dla kon 
roli ruchu na jarmarkach. 

Podając to do wiądomości, mi- 
nisterstwo nadmienia, że sprawa 
wyznaczenia miejsc handlu z. Rosją 
(jarmarków) oraz kolejności ich u- 
ruchomienia, zostanie definitywnie 
uregulowana przez wyłonioną w 
tym celu komisję .międzyminister- 
jalną, jak również, że do czasu 
wprowadzenia w życie powyższe- 
go projektu w stosunku do osób, 
o zących handel z Rosją na- 
eży przestrzegać! 

1. Handel między Polską a 
Rosją odbywać się możę tylko 
przez istniejące obecnie punkty 
graniczne. 

2. Obrót handlowy -odbywać 
się może na zasadzie zezwolenia 
zainteresowanych ministerstw pod 
warunkiem konttoli celnej, sani- 
tarnej i weterynaryjnej, 

4 Wszelki ruch towarowy lub 
osobowy z Rosją poza punktami 
granicznęmi, winien. być inten- 
sywnię zwalezany. - 

4. Osoby, udające się w ce- 
lach handlowych do Rosji winny 
uzyskać zaopatrzoną w  fotografję 
przepustkę nadgranicznych władz 
administracyjnych l-szej instancji. 

Przepustki takie będą odbiera- 
tte podczas przekraczania granicy 
wę wskazanym w niej punkcie 
granicznym i zwiacane przy po‘ 


wrocie po stwierdzeniu tożsamości $ 


osoby kupca. 
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butle żelazne, kosze, 
itp. wywożone zagranicę jesi 


Statystyka celna. [somi Flesz 


W „Dzienniku Ustaw* ogłoszono 
ronporządeenie Rady Ministrów o wpro- 
wadzeniu statystyki celnej. 


Na mooy tego rozporządzenia to- 
wary ! inne przedmioty przywożone | 
wywożone przes granicę polskiego ob 
asaru calnego oras przewokone przez 
olski obszar celny (transita) podle 
gala obowiązkowi zgłoszonia dla celów 
statystyki celnej. 


Od obowiązku. sgłosnenia staty: 
stycznego wolne są: 

1) Towary | przedmioży w Ilości 
poniżej 250 gr. niepodlegsją ooleniu, 
2) Środki płatniese, tak krajowe 
jak 1 zagraniezne z wyjątkiem monet 
złotych i srebrnych. 

3) Papiery wartościowe. 


4) Krajowe towary przewożone 5 
polskiego obazaru celnego przes pa- 
graniczny obszar cəlny do innych 
miejscowości na polskim obszarze 
celnym. 

5) Towary i przedmioty prsewo- 
żone przes polski obszar celny pocztą 
oras w ruchu podróżnym. 

6) Towary, mylnie przywienione 
do polskiego obszaru celnego staty- 
stycznie niezgłoazone w przywozie, 
które wprost lub po krótkiem przecho- 
wania lob w składseh granloznych 
wracają s powrotóm ragranicę. 


7 Towary mylnie wywiezione z 
polakiego obszaru celnego, niezgłosko- 
ne Btatystycznie w wywozie, a wraca 
jące z powrotem do połakisgo obesaru 
wolnego. 

'8) Produkty rybołówstwa polskich 

rybaków. pa ALA wzdłuż własnego 
wybrzeża morskiego lub na nadgra- 
nicznych rzękach lub wodach. 
9) Produkty gospodarstw przecią» 
tych linją celną oras przedmioty | 
narzędzia gospodarcze związane s pro’ 
wadseniem tych gospodaratw, 

10) Zwierzęta domowe, pędsome na 
aszę lub do wykonywania chwilowych 
robót, jakoteń żę pe śe s tych 
zwierząt oras masło | ser. 

H1) Przedmioty przesosenone do 
bespośredniego użytku zwięrzohników 
państw obcych, podogas jeb obwliowe 
go Wda oras przedmioty uwierzy 
otyionyohzastęepoðw dyplomatycznych 
obcysh państw. 

13) Prsybory nrzędowe, jako to 
fiagi, godła, pieszęcte I druki, przezna- 
ogona dla nwierzytelinionych ga obaza- 
rze cdlnym zastępców dyplomatyca 
ayah | urzędów konsularnych państw 
oboych. 


18) Przedmioty  niesbędnie po- 
trzebpe prey rokowaniach, rozprawach, 
doshodzeniach | innych urzędowych 
ozynnościach władz publiognych. 

14) Ordery 1 medale wystawowe 
nadane praos rnądy państw sagra- 
miosnych 

15) Wzory ! próby towarów, nie: 
nadająca się do innego użytku. 
16) Przedmioty nżywanę, które 
podróżni, funkojonarjusze publieznych 
zakładów przawosgowych, wożniee fi- 
acy 1 lotniey mają pray sobie do 
swego osobistego użytku ora wykony 
wania sawodu, żywność | lekarstwa 
potrzebne w ©xmasls podróży, o ile 
prsedmtoty te pod względem |akośsi | 
lości odpowiadają potrzebie t stosun" 
kom osób podróżujących, 

17) Środki przewazowe wprowa- 
dzone do czasowego użytku, jako to: 
wagony kolejowe, wozy, statki, samo- 
chódy, rowery | samoloty, wraz z przed- 
miotami służacemi do ich wewnętrzne- 
o urządzenia lub potrzebnemi do u- 
zymania ich w ruchu, jakoteż inne 
środki transportowe, jak taczki, kosze, 
putnie itp, uprząż | okrycia zwierząt 
wierzchowych, pociągowych i jucznycć 
o ile te środki | przedmioty byly już 
używane i służą wyłącznie do przewozu 
lub przenoszenia towarów. 

18) Trumny ze zwiokatmi, urny z po- 
plołami zwłok wraz z należącemi do 
nich wieńcami i kwiatami; wieńce, kwis- 
ty oraz przedmioty, przeznaczone do 
utrzymania lub ozdoby grobów, 

„ 19) Zabytki starożytności, dzieła 
sztuki oraz środki i preparaty nako- 
we, przeznaczone do zbiorów publicz- 
nych i zakładów naukowych, 

20) Materjal budowiany, przybory 
potrzebne do utrzymania ruchu i w 
góle do wykonania slużby na położo 
nych przy linji celnej, drogach tączni- 
kowych | stacjach kolei zagranicznych. 

Następujące towary | przedmioty 
vog warunkiem, iż zostaly zwolniona 
od cłą: 


opakowania wracające zagranicę 

28) Opakowania zewnętrzne i we- 
wnętrzne, jako to: beczki, butle żelaz» 
ne, worki itp, które nadchodzą x za» 
granicy do kraju, jeżeli wywiezione z0= 
staną napowrót zagranicę oraz opako* 
wania, wracgiące zagranicę. 


W sprawie stosunków handlowych 
między Francją | Rosją: 


„Les dernieres Nouvel ea” 
orzytaczają po b. ajenta han- 
dlowego w Rosji obecnezo rade 
dla spraw rosyjskich przy mint: 
sterjum handlu, hr. Chevilly 
prowadzącego petraktacje z ajen- 
tami Krassina na sprawę nawią- 
zania stosunków handlowych 
między Francją i Rosją sowiecką. 

Trzeba się przedewszystkim 
liezyć, — powierział hr. — z na- 
stępującymi faktami: rzą i sowie- 
tów trayma sią już od lat 4-ch, 
a powtóre Rosja sowiecka jest 
oheonie rynkiem otwartym dla 
handlu zewnętrznego. Na dowód 
przytoczę następujące liczby: w 
olągn całego roku 1990 sprowe- 
dzono do Rosji z zagranicy 30 
tysięsy ton różnych towarów, a 
w pierwszych 9-clu miesięcach 
1921 roku przes porty rosyjstle 
wwiezione na 250 okrętach ga- 
oranieznych 480 tysięcy tonn. 
Udział Francji był tu nieanscz- 
ny i wynosi zaledwie jeden pro- 
cent, 

Przemysł franouski przeżywa 
obęcnie kryzys skutkiem zastoju, 
szuka więg energicznie rynków 
'bytn, Czyż możemy w takich 
warunkach nie pomagać prze- 
mysłowcom do nawiązanią sto- 
sunków handlowych z Rosją? 

Lenin zrozumiał już, że do 
odrodzenia zupelnie zrujnowane 
go i izolowanego kraju koniecz- 
nem jest wprowadzenie wolnego 
handlu, udział kapitałów oboych 
i-normalne stosunki handlowa z 
zagranicą, Mamy wszelkie dane 
przypuszczać, że potrafi on to 
przeprowadzić, 

Rosją mogą tylko odrodzić 
Francja i Niemcy. 

Czero potrzebą dla odrodze: 
nia życia ekonomicznego Rosji? 
Anglja i Stany Zjednoesone Szu: 
kają tylka rynku dis zbytu 
swych towarów: to jeszcze Za 
mało. Rosja, aby sią odrodzić, 
musi zwiększyć intensywność 


om a o ae aaa A 


tago przyczynić tylko Prancja i 
Niemcy rasm, przy udziale 
swych kapitałów, specjalistów i 
techników, 

Pozostaje pytanie, czy Francja 
weźmie udział w projektowanej 
przez Lloyd Georga konferencji 
że współudziałem Rosji, Sprawa 
ta omawiana jest obecnie przez 
Brianda i Lioyd Georga W Lon- 
dynie, Wiele zależy od rozmo- 
wy Krassina z Lloyd Gsorrem i 
gwarancji, jakie zapewnił przed- 
stawicjel sowietów, 

Briand powiedział kiedyś w 
izbie posłów: „Niech rząd sowie- 
tów dowiedzio wprzód, że jest 
rzeczywistym, a można będzie z 
nim rozmawiać,” 

To samo można powiedzieć i 
beenie, (Russpress). 


o 


Kronika ekonomiczna. 


*Tryljony banknotów. Ro- 
aja sowiecka w 1921r, rozdała 11 
tryljonów oo miliardów rubli 
napierowych, co wynosi 189 mil, 
złotych robli przedwojannych. 
Na przyszły rok budżetowy (9- 
miesieczny) przewidziany jest hud- 
żet 407 mil. rb, złotych, 

Fmisja banknotów w Rosji jest 
w położeniu zastanawiającem; s+ 
misja nie jest zabezpieczona przez 
zapas złota. Znaczną część złota 
zabrał Kołczak, wiele go idzie za» 
gręnioę na zakupy. W.1918 roku 
*ypuszęzono 54 miljardy bankno- 
tów, 2 mich  $ postaci wartości 


zewnętrzne | we-|reainyoh wrócho 528 mil. rb. m, 
ag PRE IE 6% M2 mi: 
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| wnętrze, jaka te: 


ljaroy, wróciło 390 miljon. w 1920 
mają wrócić z powrotem do kraju oraz)” "T 958 miljard., wróciło 200 


swego przemystu, a mogą się do 


miljonó w 

Drukarnia banknotów wobec 
mas papierów potrzebnych prsy 
niskim kursie kosztuje Rosją tak 
droge, ża wkrótce nie będzłe się 
opłaosł ich druk. 


* Wzrost kapitałów ak- 
cyjnych w Austrii. — „Neue 
Fralo Presse“ zwraca uwagę na 
olbrzymi wzrost kapitałów zakła- 
dowych w bankach wiedeńskich. 
Niaktóra z banków w krótkim 
czasie wypuszczały dwukrotnie 
nowe akeje na setki miljonów. 
tak, że obecnie kapitał zakładowy 
banku wiedeńskiero wynosi prze- 
riętnie około 1 miljarda koron. 
Tłomaczy się to tem, że depra- 
cjnoja korony wywołała znaczne 
zapotrzebowanie gotówki n kun- 
ców, przemysłowców i organów 
państwowych. 

Większość Świeżo wypuszczo- 
nych akoji pozostała w państwie, 
jednakże dla pokrycia większej 
ich ilości niektóre banki uciekły 
się do kapitałów zacranieznych, 
iak niemieckich, amerykańskich, 
hołanderskieh i włoskich. Russpr. 


* Austrjacki przemysł bu 
dowy maszyn. W austrjackim 
przemyśle budowy maszyn praca 
«re w pełńi, — Eksport "w" tej 
dziedzinie przemysłu tak 'się po: 
większył, że tylko jedna trzecia 
tabryk pracuje, dla zaspokojenia 
potrzeb wewnętrznych. Najwięk- 
szy ruch “panuje w fabrykach, 
wyrabiających środki lokomocji 
| przyrządy elektryczne. 

Fabryki paro» ozów 
nów doprowadziły produkcją do 
pumu kulminacyjnego. Powiek: 
sayt się również eksport narzędzi 
ieith, nabywanych przez 
aństwa bałkańskie, Włochy, Ho- 
andją i Rosje. (Rusapress), 


* Fałszywe banknoty czes” 
kie, Konsulat  czechosłowącki 
w. Krakowie zawiśdamie, {8 y 
Małopolsee kurauje wiele łałszy- 
wych bankqotów Wagu 
dlą których rozpozosnia podaje 
nastopające szozezół): pray han- 
spotach (Missy weh papier jest 
grubszy, drak zwłaszcza koło głów 
z połyskiem, mielony kolor niedo 
ciemniejszy, kreskowanie wyraý- 
niejsze, pig w oryginalnych, gdzie 
umyślnie jost slabsze, liczba o 8 
cyfrach ng prawej stronis bankno- 
tów prawdziwych drukowana jest 
jnbyn drokiem niż 4-eyfrowa na 
lewo, falsyfikaty różnie nie mają 
tylko Tiozbą 4ecytrowa {eat lekko 
namalowana, Znaki wodna na fal- 
ayfikatach mające kszżąłł Lół:a w 
leżący u krzyżem są wyraźnićjsze 
dlatazo, iż są robiona tłuszczem. 
na prawdziwych banknotach znaki 
wodne skladaja sią a clenkich pô- 
dwójnych konturów. Bankowy 
urząd czeskiego ministerstwa skar 
bu wyznaczył nagrodą dla osoby. 
która znajdzie fałsnorzy. 


* Czeskorsłowacki bilans 


ing ostatnich obliczeń w roku 4820 
przywieziono do Czechogłowacji róże 
nych towarów ma 21,688 miljonów 
kr, OZ, w tem najwieksza sum 
przypa ia na zboże i bawełuę, mia- 
nowieie 8 miliardy, lecz jednocześr 
nie wywieziono wyrobów  papiero- 
wych ga & i pół miljarda Koron 
Prawie jednakowa ilezby dsją wwóz 
tłoszozów i żelaza, a właściwie wy” 
robów żelaznych, mianowicie na 
kaśdy rv tych artykułów wypada 
przeszło E miliard koron. 

Soma wartości wwoża żelaza i 


wie 
tykułów. 


z drugiej znów strony wywieziona 
tych towarów przeszło za 2 i pół 
miliarda koron. Qukru czeskosło 
wackiego wywieziono aa 144 mila 
jony kor. 87, 

Towarów konfekcyjnych wywie” 


ziono za * miljard koroq i za te 
leż owoców. Drzwi, wągla i torfu 
mibnydą Kò- 


wywieziuńo za l i pół 
noski. 


l wazo- 


handlowy za rok 1920, PRod.| 


* wszechświatowa pro- 
dukcja węgla.  Waszyngtoński 
urząd geologiczny podaje, że wszech» 
światowa produkcja węgla w roku 
1921 tak się zmniejszyła, że praw= 
dopodobnie nie osiągnie nawet wy- 
sokości produkcji z 1909 r.t j. 
1,100 miljonów ton; spowodował 
to tegoroczny trzymiesięczny strejk 
górników angielskich, który we 
wszechświatowej produkcji węglo- 
wej wywołał stratę 52 miłjonów 
tonn węgla; znacznie zmniejszyła 
się także produkcja półnacnoramne- 


rykańskich kopalń węgla, (Pat). 


Ryne pieniężny. 


Gielda warszawska, 
Notowania wczorajsze. 


Gotówka. 


Dolary Stan. Zjed. 2810 — 2782, 
Funty. 12000—11950. 

, Czeki i wpłaty, 
Belgja 223—221. 
Berlin 1555—1650-—10.40. 

- Gdańsk 15,40. 

Londyn 12000—11860. 
Praga 44.75—44.25—44.62 i pół 
Paryż 252—250—251,50, 
Szwajcaria 570. . 
Wiedeń 49.95-48.23, 


Listy zastawne. ` 


4 i pół proc, listy zast. ziemek, za 
(00 rubli 28850. 

4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marsk 85—84. 

5 proe. sty zast. m, Warszawy 


5 proc. poż, przezorn. 38,73. 


Akcje. 

Bank Dyskontowy 2578. 

Bank Handi. w Warsz. 2150, 
- Bank Kreodi Warsz. 2760-9500. 

Bank Malopolski 680—725, 
"Bank Zachodni 1540. 

Bank Zj. ziem. pol. 90—905, 

Cukier 18850—18500, ` 

Drzėwo 1575—1500. 

Liipop 200—2810. 

Ostrowiec 4575. ! 

Rudzki 1925—1800. 

Starachowice 4015--4008. 

Żyrardów 54000, 

Borkowski 12151200. 

Bracie Jabikowacy 1125 

Żegluga 1550—1500. 

Polska nafta 1875—18%0. 


2 czśrnej giełdy warszawskiej, 


Na nieurzędowej gialdzie warszaw- 
skiej wczoraj notowania były następu- 
jące” 

Dolary 2765, 
Franki 235 

Marki niem. 16.25 
JF unty 12100. 

Rybie złate 147000. 
Ruble stebrne 840. 
Bilon srebrny 385. 


Łódzka giełda nieurędowa: 


Na wezorajszej czarnej giełdzie pa- 
nowala tendencja zniżkowa, 

Kursy ksztajtowaty się następująco: 

Marki niem. 1540 

Dolary 2780, 

Funty ang. 11900 

Franki fr. 251.  * 

Korong austr, 0,48. 

Korony czeskie 45. 


Bawefta. 

LIVERPOOL, 5go stycznia. (Pat). 
Notowania końćowe: na styczeń (151, 
na marzec 1128, na maj 1114, na llptec 
1008 ~ | 

LIVERPOOL, 3 stęcznia, (Pat), — 
Bawełna na luty 1127, czerwiec 1101, 


ajj żelaznych równa sią pra-|sierpień 107i, Wrzesień 1050, paździer- 
sumie wywozn tych samych ar=|pik 1028, listopad 1016, grudzień 1015, 


LIVERPOOL, 4-g0 styęznia, (Pat) 


Wełny i przędzy wełnianej wwie-|Bawełna. Otwarcie: na styczeń 1105, 
zlono æa 2 i pół miljarda. koron,|pa merzec 1099, na lipiec 1065, 


Dbwiżenie dyskonta. 


RYGA, 5 stycznia: (Pat) = Na 
mocy rozporządzenia ministerstwa skar- 
bn z dnia 1-go styczija 1022r. zoatóla | 
obniżona stopa dyskonia „weksił w los 
tówskim banku państwagym. Odtąd 
wyno” ona będzie dla weksli banko- | 
wych 0 zg. x 


M5 


0 pomoc dla Wilna. 


Otrzymujemy następującą odezwę 
z prośba o wydrukowanie: ` 

Wprawdzie zamilk? już szczęk pol- 
skiego oręża, przestala już potokami 
przelewać sie.na polach walki polska 
krew, co okupila nasze prawa do mie- 
podległego państwowego bytu, jednak 
zwycięstwo nasze jeszcze niepełne, bo 
przed nami stoi niezdecydowana spra- 
wa wilefiska. 

Rodacy! Zbliża się dzień, który ma 
położyć kres tęsknocie, wyczekiwanit, 
niepewności i moralnymi udrękom braci 
naszych, zamieszkujących prastarą pol- 
ską ziemie wileńską, «dotąd dzięki tylko 
dyplomatycznym krętactwom niewłączo- 
ua jeszcze w zkłąd obszaru państwa 
polskiego, 

Nadchodzi dzień wyborów do Zgro- 
madzenia Przedstawiciel! Ziemi Wiłeń- 
skiej, w kłórem bracia nasi w powiecie 
wileńskim, lidzkim 1 brącławskim mają 
zadokumentować wobec świata całego, 
że byli, są i będą polakami, że pań- 
stwem, którego oni chcą być obywate 
fami, jest | może być tylko państwo 
polskie, 

Pewni jesteśmy zwycięstwa sprawy 
wileńskiej, bo wierzymy w triumf sprą- 
wiedliwości, w triumf sprawy polskiej: 
nie wolno nam jednak już teraz upajać 
się pewnością i być bezczynymi w tym 
inomencie, w którym wrogowie nasi 
wszelkich wżyją środków, w którym za- 
stosują wszelki podstęp, by podejść 
tych braci naszych, którzy jeszcze du- 
chem nie sg silni, w których cnoty oby- 
telskie nie sg jeszcze mocno ugrunto- 
wane, którzy przez złudne obiecanki 
mogą być chwitowo wprowadzeni w błąd, 
paczem jednak czekają ich nowe cier- 
pienia, nowe bółe I rdzpacz. O tych 
zwłaszcza braciach naszych, sbywatele, 
zapominać nam Me wolna, ita nałeży 
okazać nie tylko serce, ale także 
przyjść z wydatką rwmaterjalną p 
dla osłodzenia ich łez i niedoli 

Manitestując więc w tych dniach 
nasze prawa do współżycia z rodakami 
wileńskimi w jednem państwie, spiesz- 
my na rzecz tych najbardziej potrzebu- 
jących opieki i poparcia z ofiarą pie- 
niężną w dniu 6 b. m, w którym od 
wczesnego rana będą zbierane datki 
na ulicach miasta, przed światyniami i 
w lokalach publicznych. 

Akcją przyjścia z wydatna pomocą 
braciom naszym wileńskim zajął się 
specjalnie w tym celu zorganizowany 
obywatelski komitet przy województwie 
łódzkim. 

W dnin tym nie powinno więc brak- 
nąć wśród mieszkańców naszego mia- 
sta obywateli, chętnie składających na 
tey cel ofiary, bo Łódź nieraz jnź 
w chwilach dia narodu polskiego waź- 
nych umiała wysoko nieść sztandar 
polskości, 

Obywatelski komite£ pomocy dla 
Wilna zwraca się jednocześnie z gorą- 
cą prośbą do chętnych kwestarek i 
kwestarzy, by licznie zgłaszali się do 
lokalu Koła polek (ul. Piotrkowska 174 
w czwartek między godz. 6—8 popoł» 
w piątek od rana), zapewniając swój 
współudział przy zbieraniu ofiar. 

Obywatele! Spieszmy więc z ofiarą. 
Niechaj każdy daje, ile może, bo to 
jest nasz obowiązek, spelnienia jego 
domaga się nasze sumienie narodowe! 

Przekleństwem dla narodu staćby 
się mogło zaprzepaszczenie z własnej 
winy choćby jednej piędzi polskiej ziemi. 

Obywatelski Komitet 
Pomocy dla Wilna. 


robotniczej 


Kr i I 
| z praktyką fabryczną. 


firmy Chudziński i 


Dluga 28, 


000 mk, -na'r 


Józef Tomesr zgubił kar- 
le norołanłe rocz 1803. 
„wrócik zg powy 


ne wm Zelów. 


Wier w smrawie Wima we Lwowie. 


LWÓW, 4 stycznia (Pat. Wozo- 
raj wieczorem odbył się tu olbrzymi 
wiec manifestacyjny w sprawie Wil- 
na. Wiec zagnił  wice-prezydent 


Wilnie wygłosił dr. Mintman. Przy- 
jęto następującą rezolucję: Ludność 


ciągu długich wieków wschodnich 
granic Rzplitej, przesyła Wilnu i na- 
rodowi  wileńskiemn zapewnienia 
bratniej miłości í wyraża gorącą wia- 
rę, że ta droga serem polskiemu 
dzielnica zwiąże się nierozerwalnym 
węzłem z macierzą i że spełni się 
przez to najgorętsze pragnienie, za- 
równo wileńszczyzny, jak i całej Pol- 
ski. Gród tan, rozłożony u stóp kop- 
ca Unji lubelskiej, owego symbolu 
zgody między dwoma narodami, wy- 
powiada przeświadczenie, że przyłą- 
czenie Wilna i Wileńszczyzny do 
Polski doprowadzi tem rychlej do 
porozumienia się między Polską, a 
Litwą kowieńską i tem powniejsze- 
go rozkwitu obu narodów, związa- 
nych wiełowiekową tradvoją, krwią 
przelaną na polu walki, oraz wspól- 


miasta Lwowa, broniąca wytrwale wf 


Czwartek 5 stycznia 1922. 


stwierdza, że ot- ozas, edy pań- 
stwa sojusznicze zawariy co io 
Syberii uklad ze Stanami Zje- 
dnoczonąęmi, Francja nia zawie 
rała, ani nawet nie próbowała 


miasta, dr. Stahl, poczem referat o| zawrzeć układu z żadnen æ państw 


w sprawach, dotyczących Syberji. 


Dstęgetwo Fratcji 
WASZYNGTON, 4 stycznia (Pat, 
Havas. Francja przyjąła w zasadzie 
propozycję amerykańską, 
wzbraniającą wżywaąna fo- 
dzi podwodnych przeciw 
statkom handlowym. 


Kwestia Dalekiego Wschodu nie 
jesi roztrzygnięfa: 


PARYŻ, 4 stycznia (Polpress). 
Waszyngtoński korespondent „Chic. 
Trib.*, donosi, iż został poiformo- 
wany ze źródła zbliżonego do dele- 
gacji chińskiej na waszyngtońskiej 
konferencji, że. chińczycy Są nie- 
zmiernie rozżaleni s powodu wyni- 
ków konferencji w sprawie Daiekie- 


Poszukuje się 


od zaraz do fabryki konfekcyjnej męskiej i odzieży 


Panowie, którzy w odpowiednich fabrykach 
już pracowali zechcą łaskawie podać oferty do 
Maciejewski, Bydgoszcz, 


e p 
Pianino 
sza nae|jiirmy Malsckiego do wy-|placę nejwyisse oeny, 


proda: Kolanja, Posdze-|najęcia. Oferty 
102--41 Polskiego" dla „Z,7.” 257. 


go Wschodn. Dążenia narodu chiń- 
skiego pozostały faktycznie nieu- 
wzglę inione. Chiny i nadal pozo- 
staa czemś w rodzaju kolonji wiel- 
kich mocartw europejskich. Zatarg 
ebińsko-iapońtski zaostrzył się jesz- 
cze więcej. Konferencja waszyngtoń- 
ska dowiodła chińczykom, iż powinni 
oni dążyć do polepszenia swego losu 
wyłącznie o własnych siłach, 


Poseł miem”etki w Ameryte. 


nością interesów najżywotniejszych. 
Po przyjęciu tej rezolnoji, publicz- 
ność odśpiewała „Rotę”. 


Momma mkładq frencneto-janońsziego. 


WASZYNGTON, 4 stycznia. — 
(Pat). Havas. Odpowiadając na 
list Sarrauta, zaprzeczający kato- 
gorycznie istnieniu układa fran- 
censko-jąpońskiego w sprawie Sr- 
beni, Mtrhos wyraził $ywe zado- 
wotenio s powodu pojawienia sie 
tego rapszoczenia, które — jego 
zdadiem — kładmie kres pogłos= 
kom, pozbawionym wszelkiej pod- 


Otrzymano tu wiadomość z Waszyn- 
gionu, że niemiecki obaeyć d'affairas 


któremu wrączył listy uwierzytal- 


atawye |niające. 
WASZYNGTON, 4 stycznia, 
(AW) Przedstawicielstwo rządu konflikt fifsko-rosyiskl. 


w Oz'cia ogłosiło w prasie do- ; 
kumenty, udawadniające rzekome HELSINGORS, 3 stycznia (Pol- 
istnienie trauko-japońskiego po |presu). Sytuacja polityczna w zwią: 
rozumienia odnośnie ilo wspólnej,zku z konfliktem  fińsko-rosyjskim 
ukejt na Brberji. , Francuska ;,staje sią coraz więcej naprążoną. 
japońska delegacja zaprzeczyły|Dnia 2-go stycznia w tej sprawie 
tema natychmiset, przyczym delo-|odbyło się poufne posiedzenie rady 
zacja francuska stwierdza z obu-| ministrów, W ministerstwie spraw 
rzeniem, : $0 podobne dokumeuty | wojskowych rozpoczęto szereg przy 
mogą być tylko fałszerstwem, | gotowań, trzymanych w ścisłej ta- 
Amerykański depariament stanu | jemnicy, "Natomiast w  helsingfor- 
odpowiedział dziś wieczorem najskich kołach przemysłowo-handlo- 
zaprzeczenie franenskie, wyrażając | wych panuje przekonanie, 26 do 
awe zadowolenie. Hugbes zaku-| wojny p : adzy Finłandją, a Rosja 
uamikował dziś, że pomimo obfi {nie dojdzie ogólno-europejska kon- 
tych doniesień o sytuacji na Sy |juktura polityczna w stosunku do 
berji, z OCzyty nie uadeszły żadue | Rosji sowieckiej jest w chwili obec- 
informacje 0 rzekomym frauko- |nej niekorzystną dla zbrojnego wy- 
japoński „ układzie. stąpienia przeciwko Moskwie, 


PARYŻ, 4 stycznia (Pat) Har.| HANNOVER, 4 stycznia (Pat 
Delegat Francji na konferencję | Kadjo. Kousalat fiulaudzki w 
waszyn:tońską Sarraut wystoso- Berlinie zaprzecza doniesieniom 
wał do sekretarza stanu, Hughesa, | dzienników miemieckich 0 rze- 
pismo, w którem stwierdza, że|komem zawarola stosanków mię- 
rzekome oficjalne dokumenty frans| lzy Rosją A Finlandją. Rząd 
cuskie, dostarczane przez przed-|finlandzki w konflikcie między 
stawiciela t. zw, rządu Czyty, a|Finlandją a Rosją, ściśle prze- 
dotyczące rzekomo zawartego | Strzega nentralności. 


przez Francją układu z pewnemi 
Sowieckie rządy na Ukrainie. 


państwami w sprawie Zastoso- 
wania nowej polityki syberyjskiej OHARKOW, 4 stycznia. (AW). 


są sfałszowane i w dodatku sfal-| pezpośrednio po zamsnięciu zjaz- 
szowame  mieadolnie. Sarraot|du sowietów ukraińskich odbyło 


rysownika 


==" POLECA: 


drze 


BERLIN, 4 stycznia (Polpress). | py 


| 


} 


T „WegielPolski“ 


<pólka z ogr. odp» : 


w Łodzi, ul. Kińsxiezo 60, tel, 173 


wo opałowe 


w ładunkach wagonowych i detalicznie ze składu, 


OIGE S5O08 BGDE 


aja plarwsze nnstaqzania 
obranego W, U. C. KE. W, 
rem zas'ałą obrane nowe prezy- 
djom, Na stanowiska prezesa rady 
komisarzy lodowych na Ukrainie 
został zatwierdzony Ratowski z 
tem, że do nastennej sesji wszech- 
nkraińskiero komitetu wękonaw- 
cze% wszyscy komisarze Inłowi 
i ezłonkowia koleojum poszoreról- 
nych komisji po'ostaną na zaj- 
mowanych atsnowiskach, 


Pokniawą nalityka Ramoni. 


BUKARESZT, 4 stycznia (Pat). 
Radjo Orient. Rząd moskiewski o- 
świądczył niedawno, że, ponieważ 
Ramunja odmówiła zobowiązania się 
do dochowania neutralności i w ra- 
aie, gdyby sowiety zostały zaatako* 
wane, to okoliczność ta rzekomo do- 
wodzi, że Rumunja zamierza zaata- 
kować  sowiety. Ażeby rozwiać 
wszelkie wątpliwości, rząd rumuński 
stwierdza, że Rumunia nie ma naj- 
mniejszego zamiaru atakowania, ani 
sowietów, ani żadnego innego pań- 
stwa, będąc zresztą zobowiązaną, ja- 
ko członek ligi narodów, do wstrzy= 
mania się od wywoływania iakiej- 
kolwiek wojny. Podczas rokowań 
rumuńsko-sowieckich w Warszawie, 
delegat Rumunji oświadczył delega- 
towi sowietów, p. Karachanowi, że 
Rumunja nie może przyjmować ma 
siebie specjalnych zobowiązań: w sto- 
sunku do sowietów, ponieważ przy- 
jąła na siebie zobowiązanie ogólne 
w stosunku do wszystkich państw, 
będąc członkiem ligi narodów. Zobo- 
wiązanie zaś specjalne żądane przez 
Moskwę, oznaczałoby traktat przy- 
mierza, Swoich intencji pokojowych 
munja dowiodła ostatnio w tym 
czasie, gdy wojska polskie zająły 
Kijów, a Wrangie! posuwal się na 


nawo- 


Laag został przyjęty przez Hughesa. | nétaoo od Krymu. 


Irlandja chce zgody z Magla. 


DUBLIN, 4 stycznia. (Pat). 
Havas. „Daily Eiran“ wznowił 
obrady nad układem angielsko- 
irlandzkim. Szereg mówców 
stwierdził, że kraj jest życzli- 
wie usposobiony dla ratyfika- 
cji układu. 


LEAFEALD, 4g stycznia 
(Pat). Radjo. „Dail Eireann" 
ukończył generalną debatę w 
sprawie angielsko-irlandzkiej. 
Obydwa przeciwne obozy wy- 
brały generalnych mówców. 
Największe wrażenie wywarło 
przemówienie delegata sinfei - 
nistów z „Cork, Walsha, któ- 
ry opowiedział się za ratyfi- 
kacją traktatu, przytaczając 
korzyści, jakie” wynikną dla 
narodu irlandzkiego z przy- 
jęcia warunków angielskich. 
Wskazywał przytem jako przy- 
kład na południową Afrykę, 
która doszła do pełnego roz- 
woju politycznego i ekono- 
micznego, dzięki związkowi 
z Anglją. 


Niepokoje w Tndjach. 


PARYZ, 4 stycznia. (Pat). W. 
Biuro Koresp. 


198-3 


Wedlug doniesie- 


© OCENI K 
Zakład Udziatowy 


„Gastronomia” 


Łódź, Piotrkowska Nt 43. 


Dia uprzyjemnienmia chwili sodsienule ód 
godz. B-ej witczorem przygrywa Lwowska 


Damska orkiestra 


Znawcom polecamy wyborową kuchnię, ja- 


1 likiery pierwszorzędnej markt. 
201—3 


p. 


a mA 


nia z Walkatty niapokoje "nie ne 


na któ- stały. liczba aresztowany sh przęe 


e 
u 


i pół tys. osób. 


Kowaroczne przyjecie u nrotydonta 
nesi niemieckiej, 


i BERLIN, 4-g0 stycznia, (Polpress) 
Podczas noworocznega przyjęcia ciała 
dyplomatycznego u prezydenta rzeszę 
nuncjusz papieski Paccelli w przeńmó- 
wienit swoim m. in, oświadczył, że nres 
zydent Ebert jest „symbolem postępo* 
wego powrotu do ideału braterstwa i 
pokoju międzynarodowego“, na co pre- 
zydent Ebert odpowiedział, że „naród 
niemiecki dąży do pracy pokojowej 
do odbudowy bytu normalnego obok 
innych narodów. 


Sprawa moratorion w Famanii. 


BUKARESZT, 4 stycznia. Pat, 


kracza 


Radjo Orient. Prasa w sw” m 
czasie doniosła, że uprzodni "a 
binet złożył w parlamencie usta- 


wę, udzielającą moratorjam diuż- 
nikom rumuńskim wobec wierzy- 
telności zagranicznych. Gabinet 
obecny zmodyfikyje wyżej wzmian- 
kowany projekt ustawy w trm 
sensie, że Moratorjum nie beitie 
mdzielane, tatomiast, nadane |" 
dzie trgbunałom prawo udzielania 
zwłoki w wypadkach spedjalnych 
w stosunku do wierzycieli, zeró- 
wno rumuńskich, jak i nie ramun- 
skich, pod warunkiem, ażeby dłu= 
żnicy zapłacili minimum 80 pros, 
a coónto swego długu. 


Po procesie Landra. 


PARYZ, 4 stycznia — Frans, 
ouski senat zajmował się w osta- 
tnim esasi fnterpołacją senatora 
Pavronnet w sprawie procesn 
Landru. Senator Peyronnet od- 
malował haniebne zajścia w cza* 
sie rozprawy i zwrócił mię de 
ministra sprawiedliwości z prośbą, 
aby na przyszłość taleie sceny nie! 
powtószyły się. W pełnych gorj- 
czy slowach opisywał mówca ro7=/ 
wydrzenie, jakie panowało przen 
cały ciąg rozpraw wśród pnblicna 
ności. W dojn zapaddięcia wyra” 
ka, płacono w gali olbrzymie su- 
my za miejsos tak, że jedec a 
wośnych zyskał sobie w tym ie- 
doym dnia dość znaczny maji 
teczek. : 


Benesz ra Rusi Przykarpackiej. 


PRAGA, 4-go stycznia. (Polpressji 
Podczas pobytu w Uszhorodzie, Benesz 
odby! konferencję z przedstawicielami 
wszystkich politycznych  partji Rusi 
Przykarpackiej. W przemówieniu Be- 
nesz wyraził zadowolenie i nadzieję, jg 
polityka rządu czechosłowackiego znaje 
dzie na Rusi Przykarpackiej poparcie. 
Na bankiecie, w którym wzięli udział. 
przedstawiciele wszystkich narodowości 
i warstw Społecznych, Benesz oświad= 
czył, że rząd chce wypełnić swój pro- 
gram przy współpracy politycznyci kół 
Rusi Przykarpackiej. 


— — 


Kaepujoie bilety skarbowa 


BILET SKARBOWY 


ma rachunek bieżący w kieszeni. 


(STU. 


złożona =s f-miu osóh. 
odstałe wina węgierskie, ki 


Z poważaniem: Zarząd. 


et z Z«, Biuro Przewozów 
191—2 i f |„C zystość Samochodami 
p MAGRODY ] Dr Trawiński ii | Siherstrpn Piotrkowska 44. zalateto pò cenach umiarks* 
rain or Siy. Rar n 03 R WS JIN | przyjtmuje wszelkie robo- wanie "rateskiego "ro zaj i 
s r » Ę warów w yatlch janon- 
Kupuję Imłody, który saginął 23 Choroby chirurgiczna Zieiena il. | LS eg wóz kach. Kure do Wareznwy 8 godi 
meple, dywany, maszyny Zrudnia 21 r. na a!. Oriaj Wanowił przyjęcia od g. pędzi skórne |nią | frolerowania posa-|  PIOTRKOWSKA 138. 
do szygia, futa, garde- |VE 5. PRYM, hjera —5 po pol. weneryczne  l4zek, sprzątsnia biur, 17160—2 
tobe sprzęty domowe. jcie! w przeciwnym 2| Piotrkowska 105 miesskań, oraz czyszcze” 
e sądownie od mie okilen 1 pakowanie, 


do „Głosu Wsjemaa. Delelga 19. 
sklepie aa po ady PA | URO MT IP, 


po |r4dę, % ne P2.2, Harjo 6—2 


Przyj. od =A Niedziela 
Panie od 4—4. 
NE -g 


147—3 


BÓR 


| * i 
e 
1 "0 =Ó | , T Czwarek 5 stycznia 1922 r. ZA i oj m B 
BE ; wni BILANSE HANDLOWE 
EHNONTNONONY PL | j B. kiero nik | zaprowadzenia ksiąg buchalieryjnych uskniecz: 
Teig gimnazjum obęlmie posadę nauczyciela , matefn!a szybko | prawidłowo zaufany buchalter-bilat 


matyki, fizyki i eliemji w szkole łódzkiej lub steta, rutynowsny korespondent polsko-niemiech| 


i Referencje pierwszorzędne. Dyskrecja gapew- 
prowincjonalnej, Oferty sub. „Gimnazjum” alonn, Uwaga; Speójalny system zamknięcia ksiąc. 


do Adm. „Głosu Polskiego”. 95—7 Zgłoszenia sub: „Zaulany* do Adm. „Głosu 


HA He Ban. maśle | Ogłoszenie. 


pod kier. dra M. Taukera W poniedztałek do, 9-g0 stycznia r. b. o goóz. 

w todzi, Cegiplniana 50. 3 po poł, odbędzie stę postedzenie informacyjne, 

komlaji rewizyjnej, przy wydziale handlowym, 

piekarzy cechu, 1 związku żydowskim przy ulicy 

Podleśnej M1, na które pd zmie o przybycie 
punktualne wszystkich członków 


FSF Komisja Rewizyjna, 


Si 


el Biuro Polskiego Tow. Handlowego 

a Sp. Akc. = 
=] zostało przeniesione ze Skwerowej Nr, 7, na | 
: Ę 
EJ 


ul, Ewangelicką Nr. 9--dom własny. 


Posiada stałe ma składzie i poleca: Oleinę fr., Łofe 
techniczne, ój kostny, kwas kokosowy, kalafonję fr., 
margaryne am., ryż, kawę, herbatę, kakao. 160—1 


Egzaminy wstępne odbędą się 10 i 11-go 
stycznia 1922 r, Kancelarja ozynna oo- 
dziennie od godz. 10—1. 128.8 


Sprzedam stare, dobre 


skrzypce 


Obejrzeć można: Nawrot 7, m. 20, między 


a 
ej Maskaradowe kostjumy 
"ONY damskie i DOMINA d ta, 
OGLOSZENIE. | (mb ifnt (sro SIERPNIA (Benedykta) 3 20. m, 1a, 
Szefostwo Intendentary D, O. K, Ne 4 w Łodzi ogłasza konkurs diora i pogzportów |woldoio z ol, Gdańskiej, NAROROWSKI, 
olertowy na roboty asenizacyjne i kominiarskie w garnizonach: Łódź, 


om piją. at ea dy Me wee eat Putas) LOMIKA Fabryka rum SILNETA" | = 


Warunki umowy są do przejrzenia w Kierowniotwsch Rejono- skiego M 1358,  104—4 


A jsz Í 
wych Intendentur Częstochowa i Skierniewice oraz w Szefostwie ~ ba je JR Un b pe Wa) 


Intendentury D, O. B. X „Wyda. Eo : : 
eiadeniny I 0. K 4 Łódź, Wyda. Kwaterunkowy, Al. Ko Bucik damski trezuo po cenach praystopnych, A 


Oferty należycie ozstemplowane należy przesyłać w kopertach Właściciel: |. R. KORST, Łódź, Skwarowa M 10, 


aapieczętowanych do Szefostwa Intendentury D. O, K. Nr. IV Łódź, wtorek mionnan rzy 


Al. Kqńciuszki Nr. 4, najpóźniej do dni 25 stycznia 1922 roka.  |nl.Sredniej do odebrania 
forty nieóstemplowąne rozpatrywane nie będą. NERO p. Segal, Juljusza M 5 Komenda Okręgu Łódzkiego P, P. 
j 194—1 rozpisuje niniejszym 


konkurs na dostawę butów jawi 
Pracownia haftów artystycznych Majątek ziemski iz cholewami ze skóry juchtowej czarnej Rail. me, À. Banas? or, F ' OMIIEWIGZ 
w okolcy Tnowrocławia, funkefonarj, P. P. w ilości około 3000 par,| Moniuszki NA 1. ul. Andrzeja 11. 
SĘ; a b i RY g |» WY | | wspanłale urządzony(ele- Oferty opieczętowane nadsyłać do Ko- orania 0d k cd 1 (Choroby skórne 
„AB. | ktryczne oświetlenie, te-|mendy Okręgn P, P., Wydział gospodarczy, | © rorgja i arologja. | ; weneryczne. 
mi. Zachodnia 8%. - 


iefon), 300 mg. plerwezo-| n], Ri (Choroby nerek, pęcherza | godzi rzyjęć: 9--1ł p, 

rzędnej ziemi 3 żywym i = Fa ogr daczy IT plątro, do dnia 15|*"$ dróg moczowych. |5 —T l pół zka Pa- 

Postada dugy wybór najświeższych dessni francuskich do robót ręce martwym  fnwentarzen, | "57 > i 8 
nych. Wykonywa wszelkie roboty w zakres haftu wchodząco richolien,|do sprzedania do 15 b, m. Bliższych szczegółów dostawy udziela 

8—3 


I! PAPIER I TEKTURY!! 


Specjalność: 
papiery i kartony zagranicze. 
Fabryczny skład papieru 
=S. INSLICHT, KRAKOW : 
Diotiowska Ah E9, 981-—% 
x WŁĄSNY ODDZIAŁ SPEDYCYJNY. t 


17058—59|nte 5—6 g. 
filet, haft angielski 1 roboty weneckie, Polecam się nadel łaskawym mię w polskie ręce, tanio, bo | Wydział Gospodarczy, 
, z 


I dom Ss, Klijentek. 2 terminowo. Oferty dondm. Dr. DOIOWIEJCZYK Dr. M. Klaczko 


« h ó dn. 31.XII 1821 r. 
zzz Ba kę (choroby dzieci) 


szukuje | Ratynowany powrócił. SEPTATE ETN seen 


aante asa BUCHALTER Bei I. Gimnazium Reale Moske ||nmdrzeja a sen pon 0-1e-« 
ewoz d n rza . 
dobra referencje Główna Twa Szarz. Ośw, wśród Żydów w Łodzi 7 |. róg. Zielonej. 

ss bo og Te ma fa gt RAe pod kier. A, Szwajcera Dr ei Langbard rE 71 =") 


BR „odka „ód Pomorska Nż 46. 


n ” . 
$ | "eE Lufwik FALK 
` 54 z Egzaminy wstępne rozpoczną się å. N ryczne r ' 

nionie na inkaso pieniędzy, r 
wyd Dom Hańdl. Sk > stycznia 1029 r, Przy od g. 1—3 w. 4 
Borski ład 1 Bie ja TAIN Smith-Premior YKanselria ozynna codziennie od g, 10 janje Kroi Choroby skórne | wene 
Majchrzaka JąDacógo dowód , 4 do 1 17025—3 ew A bsa 

„w Loàsi ` — przyjm, od 10-—12 15—7. 


geawolecie ua broń sa 2 lato Amer. maszyna do pissnia 
| Łaskawy snala.es sechęs zwró-| do sprzedania: A, Cha-| Wszelkie, nawet ohroniozne i r Bolesław Kon Nawrot M 7. | 
1 j F j aa oh 310S, Wólczańska 37, do Rany, Wrzody, Liszaje, Fistuły, Na» P ACH ; 170—6 
wa Lydowstih Sabot Sroul "TAR. ea e gas 13 posty oraz Brodawki, Odeiskii Łupież) ata feaa 

Dr. med. 


w Łodzi, MED nE |usuwam'rad 
ykalnie w ciągu kliku dni bez operacji |Gods, przyj. 10>—131 od 4—7 w 
Egzaminy wstępne do klas: Dr, S. KANTOR £ 
b, r. © godz. 4- ? łżeńst k rycznych, eWórnyc z pówrów 5 
Załozonia proylnaje Kancelarja dllerny” pokój Pąlganeko|, 1 moczopiełowych. Poszukuje się Dr. Szumacher Ui, 6 Sierpnia (Bened) 1. 


umeblowany w rejonie veranile promteiien CLOETE 


s N ; z * .|Choroby skórne i 
prar al Magistraokioj, 16, w godinat A |Piirkowaktey opieki piętrkowska me | UŻY WANA tOKarnięjj, yeme "er Johor. kato, skim l 
biarowych. 188—1 Winej. Może być m utrzy-| róg Ewangolickiej. PLA ody. pruvi; oè B—1 ! pet wi  wonoryczas (kob.) 
ARENA E a eer ki Ama yn 26 | paoa 
o" sub „W. D >, 6 —| mim. erty proszę skła m. s 

Parea tl 9 0. Maisg-—| Groon Poisktegó* pod aziftre NB. 1686] 0 0-5 twarzy elektrolisą. |. 


Reprezentacji na Pomorze 


poszukuje 


rutynowany kupiec łódzki, osiadłnzy 
w Bydgoszczy. Własna nieruchomość, 
duży plac, magazyny, urządz biu” 
ro da dyspoxyoji. Branża: manofak- 
tura, obustki, biały towar eto, Łaskawe 
oferty: dla „N“ do Tow. Ake. „Reklama 
Polnka*, Bydgoszcz, Gdańska 164, 1BI-—l 


ywany! Dywaniki, | ozorca dobry M chec, 
dużym wyborza niżejj ” przy ulicy Nowomiej- 
a nach kore sklej 15. 205—1 
ajo Magazyn mebli ml. a= Lay 
asa owniotrwała d 

Płotrkowską 116 I piętro sprzedania, Manerber. 


je a Pinia do CZĘ. ger Długa 28 m. 2 157-2 

prosperująca porii- |= — ————— 
meria Konstantynowska deda de AAi RZE 
Ne 10. X chętnie „Mercedes'—Pół- promo sprzedam. Kon 


ragnę pobierać lękcjijqlanko wekso! na sumęjifoiop Augnst Franpfszekligaryndziak Z t 

język angielskiego v|“ mk. 60.000, wystawionyj** zgubił tymos. dowód 8 zzabił dowód pak 
rutynowanej nauczyciel-|przez I, Kurca, zagublonojosobisty wyd. w PŁodziiwyd, w Łodzi. 11023 
ki (obowiązkowo chrze-jNiniejszy weksel unis |oraz karte powołania| — = —————————— 
sejanki) ewent. god zk i Proszę a zwrotĄrocz, 1882, 74—3 pet r se „ij 
zego nanozyciela, Ofertyji, Kurc, Nowomiejska 15, o DAG aA ECH swiadectwo z ukończe- 
de „Głoau* pod „Anzie!- 178—1] 30 Dawid zgubił dowód|nsa szesciu klas, wydane 
ki” PoS o 5 | osobisty, wyd, w Łodzijdn. 1111! 1919 za M 279 


3|przez 8 klas. Wyższ.Szk, 


E enirar Lucyna zg n- 
biła dowód osoblety, 
wyd, w Łodzi. 1206—8 
pyszna Dora zgubiła 

paszport austrjacki, 
wyd. w zł. 41—3 


Szybkie 


auch 


përd itla zgubiła pa 
szport polsk! wyd. w 


—— z oaae 


Kur t t - i 

metyki, Komi. ŁA je Ozorkowa, Zgierza. |nocne. Piotrkowska 57|  _Stantynowska 17 m, 7.|Ostrogu ziemi Wołyńsk |; apor abólecki esl i 40. Ki DARA d 3 

i pisania ns maszynie] 3J Łęczycy codziennie za 202—1|09 12 do 4, Be R iw dodaj, 147-5 iela Stanislaw zeubił Z & c 1 a 
i 205—4]bloramy towary okazyj= tudent udziela ləkcji Fel man Sara zgubiłaj,„r7 a SAW SED do pnazportów wykony- 


doba Franciszka, wd» paszport 4 miemleck!, 
wa po kolejarzu zam |wyd. w Lodzi,  176—3 
w Łodst przy uł. Piotr- jorzycki fsak zgubił do- 
biła ksiągęoskę emerytal | dka LEE ny 
ną, wyd, prze% Kasę pową rocz, 1898. 11-8 
Przezorności przy Dyrek-| mm 

Lr otel teuding Sara zgubiła 


Państwowych. 153—2| è dowód osobisty, wyd, 


= 2: Rossi 
asa opniotrwała duża 


okazyjnie tanio doj ,Przysposabia do ogaR- 


paszport miemiecki, wy 

minów Piotrkowska 18 dany w Łedsi , 13—8 
miesz 24 __ _ _109— RAR Ch. M. zgubił ma- 
łrykułę szkoły „Dar- 

185— | 


lołowy dębowy so-|119 samochodem. „Mer 
if 8 lidhej roboty, sy- zr zy Pea U sprzedania. „Mo rontor" 
piale, garnitur gabing 2 Sion SSi nanana IPiotrkowaka 84, 174—8 
towy sprzedam tanio ul jos nieduży Wezmę w) 
Piotrkowska 261—4 frontjH dzierżawę; możebyć doj()sszyjnie niedrog 
> 070—10jremontn -— sibo wigkszy ży robala Bom lo 
aini Unisan a a kiloka! (sala). FraWQisą , K 
ajtan eb i Zaś 
MA „Grecki AO kańska 14 m. 3, parter reżki 1 inna rzewzy Za 
biurowe meble, dywany] i. anis A 
urządzenia kuchenne (Fygolecuia polska ko 
Magazyn Mebli Piotrkow- regpondontka - steng 
ska Piotrkowska 1161 p |grafistka ze znajomo- y 
089— iÓlscią niemieckiego i ro-|7'% rower i dwa obrazy 
i olejne. Wiadomość: Piotr: 

rai m nw [BY jSkiegO poszakuje po kowska 76 Y Pri 
Y Kupuje meble dy-|sady. Oferty do „Glosu'|5OWaka Xe 79, w Printza, 
5, i wany, garderobę.jsub „Korespondentka~ |77AWer8. s1—! 
RE maszyny do szycie. 118—1 

soe najlepiej. Waja | ołoligentna, panienka 

x panienka z 
drogi aażwńj |) >; 4 kias, wykantałcenięw 
mna zna (POSZUKUJE pOSAdY, (MO 
| kuszerka Pipikowa ul Jóe być na wyjazd.) Oferty 
Plotrkowaka 132 m, I4jzłożyć do „Głoga* sub. 


woje zakład fotograficz- 
ny „Raffaele Główna 5. 
153—1 


Wemel | Koks 


po cenach niskich sprze” 
daje wagonowo M. Sare 
wer Pabjanice Fabryczna 

149—1 


hana Rajzia Lipszyc 
miass 8 1 ące, paszport nie 
g7-.g|vadzka 12 m, $ od I0—2] tudent Pol. Warszawsk.|wiecki wydamy w Łodzi. 
49—3]! (półdypiom) udziela 152—3 
Í Ė; a a Wy pw "EP - 
U WIE, zrani obniewscy Całko i Gitin 
ouski, rysunkł Konstan- O dni PO, 
tynowska 18—7 160-1 TTE EŃ 
sę je E na F lińs Teofil zgubił 
tódmioklasista, ao- fife 
8 świadczony korepeto- (arię bezterminoveco 
tor. udztela lekcji i ko | PU Foczn. L993. Din 


fkezyinie do sprzedania 
dobra maszyna do szy; 


lazos zechce zwrócić; Kl-|w Łodzi] 12—) 
„ZAC DER piła Manuil zgubił kartę 
egsmarok Karoli zgubiłj! powołania rocz. 1838 
kartę powołania rocz |wyd. w Łasku,  103—3 


1898 wyd. w Łodzi. 79-3 
repetycji. Ceny przystęp- ewinsou Chala gel Koan|j"tE5 Radoit sguùbil pa- | gą 819 bm. między g 7—9 
00. Ołesty do adm, „Gło- powa Joser FERR Conon CRES yk ca j szport niemiecki wyd, | więcz Bwa gh 


aszporó lski d = 
sn* sob „Postepy* 105-2)w bodi. © ©1--śjsty wyd. w Łodsi. 107-3| Sm Nowosolna 778 £ 


sv Fowicz Szłame sgu- gątrafówna Rória zgu» 


at obawia dziesinna- 
26 pi R gn EIAS. bił paszport. Łaakawy biła matrykułę ze szkoły 


++ PE 

rzed mym wyr 
jandoni do Palestyny 
chcieliby ze mną się so- 
baczyć, zastać mnie mo- 


głoszenie. Angielskie- 
go, francuskiego, nie- 
mieckiego,  stenografji 
polskiej zdzisłę najohęt- 
niej za pokój umeblowa- 


ny, ewentualnie według rzazga Józefa xgubtła 


W poniędztałok dn. 3| 


temlec, wyd ? i 
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„Z SE Pm 108—135]nej nanozycielki. Łaską-|motkalm 71—»łdany w Sandomierzu, 4 TPS | aj T EA zerer pps zgubił pa- 
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o sprzedania plac ro:|gasa ogniotrwała doża|”€, Oferty do „Głosn pod a= 's8— 
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pe Szlama zgubił 


3 szport niemiecki wyd. 


eykowicz Tani zgu-|w Łodzi, 8L=-8 zawierający 3 tya mk, 


Brebrny notesik i matry- 
kutą na im. Maryli Swit- 
chg ię ? wyd, ze szkoły 
p. Aba. Uprasza się ucs- 
ciwego znalazoę o swrot. 
takowego za wynagr, do' 


feta: kggsie W sientym 
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alirowski Stefan agu-| —— 
zgubiła paszport nie i 


ił „Jai ki Józef zgubił 
bił tymczasowy do i Ena aloni AAN Kaulmanów Piotrkowska 
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ma 
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